problemy do rozstrzygnięcia; najtru- 
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Każdy wyborca w dniach 5 i 6 maja musi koniecznie sprawdzić w swej komisji obwodowej, czy nazwisko jego 
własne, krewnych, lub znajomych, umieszczone jest na liście wyborców i czy nie zostało przekręcone. W razie nie- 
umieszczenia lub przekręcenia nazwiska należy natychmiast reklamować w swej komisji obwodowej, by nie stracić 
prawa głosu! W tym celu pożądane jest, aby wyborca miał przy sobie przy sprawdzaniu dowód osobisty. 


MIĘDZYNARODOWA 


DARCZA 


Wczoraj rozpoczęła swoje prace 
dzynarodowa Konferencja Gos- 
podarcza w Genewie. 
Przedstawiciele wielu państw, rzą- 
i reprezentanci różnych intere- 
sów i tendencji gospodarczych zje- 
chałi się na wspólne narady, aby 
przyspieszyć podźwignięcie się Eu- 
ropy całej, a w szczególności jej nie- 
których części, z upadku, spowodo- 
wanego wojną. 
Trudno przewidzieć, jaki będzie 


Londyn, 4.5 (A. W). 
s sorore» 
czasie posiedzenia poświęconego de- 
bacie w sprawie ustawodawstwa gór- 
pac kk kaj premier spawać o- 
, iż zastosowanie względem 
związków zawodowych re- 


presyj rząd uważa za. konieczne, 


pozytywny rezultat tych narad, nie 
ulega jednak wątpliwości, że w naj- 
$orszym razie Konferencja ta przy- 
Czyni się do wyjaśnienia wielu spraw. 

Konferencja ma przed sobą ważne 


Rzym, 4.5 (A, W). Faszystowskie 
związki zawodowe po prowadzonych 


dniejszym, a równocześnie najwa- 
Żniejszym jest problem finansowy! 

Dopóki państwa, znajdujące się z 
powodu wojny i jej następstw w wy- 
jątkowo trudnych warunkach, nie bę- 
dą w stanie rozwinąć w pełni swoich 
sił i zdolności produkcyjnych, póty 
osiągnięcie równowagi go czej 
tapotykać będzie na liczne trudności. 

Z zainteresowaniem więc będzie- 
my śledzić przebieg i rezultaty narad 
w. sprawach finansowych. 

Od ików narad w tej sprawie 
zależeć będzie, czy i w jakim stopniu 

zrealizowane wskazania Konfe- 
Tencji, dotyczące innych ważnych 
problemów. Można przypuszczać, iż 
zapowiadające się poważnie obrady 
$enewskie nie pójdą po linji Manife- 
stu finansistów, zebranych przed kil- 
u miesiącami w Londynie. 

Panowie finansiści o wszystkiem 
wówczas mówili w swoim manifeście, 
Pominęli jednakże najważniejszy pro- 

lem: jak uzdrowić te organizmy go- 
Spodarcze, czy te działy produkcji, 
które przeżywają ciężką chorobę tyl- 
ko lub głównie z powodu trudności 
owych, oraz w jaki sposób ma- 

ię być odbudowane zniszczone przez 
Wojnę warsztaty pracy. 

À dla nas, dla Polski, odpowiedź 
Ra te pytania jest kwestją pierwszo-, 
tzędnej wagil 

„Znajdujemy się bowiem w położe- 
Riu tak ciężkiem, jak żadne inne pań- 
stwo w Europie. 

Większość terenów, wchodzących 
W skład Rzeczypospolitej Polskiej, 
zostało dotknięte bezpośrednio nisz- 
Czącą stopą wojny, kapitały ogrom- 
o gromadzone w ciągu dziesiątków 

at, zniknęły wraz z dewaluacją ko- 
tony, marki i rubla, pomocy finanso- 
èj z zewnątrz dotychczas nie otrzy- 
Malisgmy — a zatem nie byliśmy w 
stanie podnieść się z upadku, nie mo- 
8 A rozwinąć w pełni naszych sił 
l zdolności twórczych. 
t W tych warunkach manifest finan- 
ów zmierzał do zadania ciosu pol- 
i lemu organizmowi gospodarczemu 
dlatego opinja publiczna polska mu- 
lala zająć wobec niego stanowisko 
tę eno krytyczne. Tendencje bowiem 
go manifestu były jasne: organiz- 
Y gospodarcze chwilowo chore, a 
RE słabe, miały być pochłonięte 
rzez zdrowsze i silniejsze, które nie 
woznały takich wstrząśnień, jak orga- 
wę gospodarczy Polski. W języku 
<jalistycznym wygląda to jaśniej: 
zag zynarodowy kapitał finansowy, 
ac ażowany w silniejszych organiz- 
stak gospođarczych, miał z państw, 
rèn zych gospodarczo, uczynić te- 
Cp; eograniczonego rozboju! Jak w 
ach, czy w Kamerunie, 
nig eli więc Konferencja genewska 
wego zstrzyśnie problemu finanso- 
e, zgodnie z interesami ludów 
OPY, to będzie to jeszcze jednym 


dow. 
owodem, że podważone przez woj- 


Londyn, 4 maja. (A. W.). 


Nowy-Jork, 4,5 (A. W.) Na wczo- 


rajszem posiedzeniu konierencji pan- 


rza dac wystąpił z ' przemó- 
wieniem prezydent Coolidge stwier- 
dzając, iż ścisły związek gospodar- 
czy pomiędzy Ameryką północną a 
południową stale wzrasta. Obrót 
handlowy istniejący pomiędzy obu 
częściami Ameryki rośnie kosztem 
handlu Ameryki północnej i połu- 


Genewa, 4 maja. (A. W.). Dziś rano 
pod przewodnictwem b. prezesa Rady 
Ministrów Belgji Theunisa rozpoczęła 


Londyn, 4 maja. (PAT.. Program 
prac rozpoczętej dziś w Genewie Mię- 
dzynarodowej konferencji gospodarczej 
składa się z trzech działów głównych. 
Dział pierwszy dotyczy przyczyn obec- 
nego załamania się równowagi w handlu 
i przemyśle światowym i wpływu tego 
zjawiska na trwałość pokoju powszech- 
nego. Dział drugi obejmuje zagadnie- 
nia, związane ze sprawą granic celnych 


Genewa, 45 (PAT). Na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu konferencji e- 
konomicznej przemówienie ministra Gli- 


Budapeszt, 4 maja. (A. W.). „Pesti 
Naple" w korespondencji z Belgradu 
podaje sensacyjną informację o nocie, 
jaką rząd rumuński wystosował do Ju- 
gosławji i Węgier, wzywając oba rządy 
do odbycia konferencji porozumiewaw- 
czej. Konferencja ta, która miałaby się 
odbyć w Temeszwarze, zwołana byłaby 


Paryż, 4 maja. (A. W.). Wczoraj zo- 
stał tu skazany za podburzanie do nie- 
subordynacji wojskowej deputowany 
komunistyczny Cachin, na 15 miesięcy 
więzienia. Przeciw redakcji „Humani- 


nę gospodarstwo nie może być pod- 


talistycznemi, 


rzędu skarga sądowa, 


WALKA O WOLNOŚĆ STRAJKU W ANGLII 
OPOZYCJA „LABOUR PARTY" 


Dziś doszło tu | gdyż niektóre związki opanowane 
Izbie. gmin, w | zostały przez komunistów, wybuchła 


na ławach posłów Labour Party 
dłuższa wrzawa, Jeden z socjalistycz- 
mych posłów został w następstwie 
tego znaczną większością głosów wy- 
kluczony z posiedzenia. 


W FASZYSTOWSKIM RAJU OBCINAJĄ PŁACE 
ROBOTNICZE 


FASZYSTOWSKIE ZWIĄZKI ZAWOD. POTULNE WOBEC RZĄDU 
z 
es ż 


SPOTKANIE CHAMBERLAINA Z BRIANDEM 


pertraktacjach zgodziły si 
ie płac robotniczych 0 10% 


Dzisiejsze | aktualnych zagadnień politycznych, m. 
dzienniki donoszą, iż w niedługim cza- |in. sprawy Nadrenji, konfliktu włosko- 
sie Chamberlain spotka się z Briandem, | jugosłowiańskiego i rozwoju wypadków 
celem osobistego omówienia szeregu | w Chinach. 


KONFERENCJA PANAMERYKANSKA 
SŁODKIE SŁÓWKA PREZ. COOLIDGE'A 


Europą. W ciągu ostatnich lat .10 o- 
brót a I woki oce a pół- 
nocną a iową osiągnął przecię- 
tnie 2% miljarda dolarów. Dążeniem 
Stanów Zjednoczonych nie jest zdo- 
arwade sobie rynków zbytu, i eks- 
ploatowanie Ameryki południowej, 
ale niesienie jej i wzajemne korzysta- 
nie z pomocy republik południowo- 
amerykańskich. 


dniowej, prowadzonego dawniej z|- 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
EKONOMICZNA ROZPOCZĘŁA OBRADY 


obrady międzynarodowa konferencja go- 
spodarcza. W konferencji biorą udział 
przedstawiciele 47 państw. © ` 


PROGRAM PRAC KONFERENCJI 


dla wywozu i wwozu oraz zakazu wwo- 
zu i wywozu niektórych artykułów, 
sprawę taryf, wreszcie sprawy fiskalne 
i inne ograniczenia. Do działu drugie- 
go należą również spra porozumień 
międzynarodowych w zakresie przemy- 
słu i sprawy karteli. Dział trzeci doty- 
czy zagadnień rolnych i ich stosunku do 
wytwórczości przemysłowej, 


GŁOS POLSKI 


wica. stanowiło odpowiedź na przemó- 
wienie Runcimana, które było wyrazem 
angielskiej tezy wolności handlu. ` 


« 
RUMUNJA ZABIEGA 0 WSPOLNĄ KONFERENCJĘ 
/..._. Z WĘGRAMI I JUGOSŁAWIĄ 


dla uregulowania szeregu  niezałatwio- 
nych dotąd kwestji spornych, istnieją- 
cych pomiędzy trzema państwami. Pi- 
smo donosi dalej, iż zgoda, zarówno ze 
strony Jugosławii, jak i ze strony Wę- 
gier, na propozycję powyższą jest cał- 
kowicie zapewnioną. 


SKAZANIE POSŁA KOMUNISTYCZNEGO 
WE FRANCJI 


té" wytoczona .już została czwarta z 
tym razem ze 
strony osobistości wojskowych, wzglę- 
dem których pismo dopuściło się obra- 
zy. i z 


WNE O RIRENAP OPO OCENE RZE AGA ENY RED OE AREN REED REŻ REG GNAGDOPK 


A wówczas głos będzie miał tylko 


niesione środkami i metodami kapi- | obóz socjalistyczny! 


Antoni Paczek, 


0 CO WALCZYMY 


W WARSZAWIE, W RADOMIU, W OSTROWCU, W LUBLINIE 
W WILNIE? 


O co walczymy: wszędzie, gdzie odbywają się wybory do 
samorządu miejskiego? 


O tanie i zdrowe mieszkania dla 
robotników i dla pracowników. 

O rozbudowę miast. 

Przeciwko bezrobociu. 

O szkołę dla wszystkich dzieci. 

O opiekę nad matką i dzieckiem. 

O kulturę w miastach, o budowanie 
kultury przez miasta, 


O sprawiedliwy i słuszny podział 
podatków miejskich. 

Robotnicy! Pracownicy! Od Was 
samych zależy los samorządu w Pol- 
sce, od Was zależy, czy Wasze żąda- 
nia będą spełnione. 

Głosujcie wszędzie na listy Polskiej 
Partji Socjalistycznej i klasowych 
związków zawodowychl 


c. K. W. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie C. K. 
W, pod przewodnictwem tow. N. Barlic- 
kiego. Obecni byli tow. tow.: Daszyń- 
ski, Jaworowski, Niedziałkowski, Pużak, 
Praussowa, Zaremba, Żuławski, z poza 
C. K. W. tow. tow. Kwapiński, Marek, 
Pragier, Ziemięcki, 


C. K, W, upoważnił redakcję „Pobud- 
ki“ do objęcia wydawnictwa Kalendarza 
Robotniczego P. P. S, na r. 1928, 


C. K. W. upoważnił i wezwał wszyst- 


kie organizacje partyjne do udziału w 


uroczystościach, związanych z przywie» 
zieniem zwłok Juljusza Słowackiego do 
kraju, Szczegółowe dyrektywy organi- 
zacje otrzymają od Sekretarjatu General- 
nego. 

C. K. W. omówił i załatwił następnie 
szereg bieżących spraw  organizacyj- 
nych. 

Porządek dzienny Rady Naczelnej C; 
K, W, ustalił, jak następuje: 1) sytuacja 
polityczna, 2) sprawy organizacyjne. 


TRZEBA Z TYM RAZ WRESZCIE SKOŃCZYĆ!... 


Szarże policyjne w dn. 1 maja jeden 
tylko dają rezultat praktyczny: tworzą 
w masach robotniczych legendę o „potę- 
dze” komunistycznej, budzą współczucie 
dla rozpędzanych szablami, przyoblekają 
komunistów nimbem „zwycięstwa”. Ko- 
mu to jest potrzebne, na co to jest po- 
trzebne? — odgadnąć niepodobna. 


Ze stanowiska Konstytucji i ustaw o- 
bowiązujących te sposoby ujawniania 
„silnej ręki" są absolutnie bezprawne. 
Hasło „rewolucji w Chinach" nie należy 
wcale do więcej „antypaństwowych”, niż 
hasło monarchji w Polsce, głoszone uro- 
czyście w dn. 3 maja w sali kino „Muza” 
w Warszawie przez p. B. Lutomskiego. 
Na podstawie jakiego prawa p. minister 
spraw wewnętrznych upoważnia poli- 
cjantów do urządzania galopad po uli- 
cach wielkiego miasta? Musi być po- 
łożony kres samowoli wręcz nieograni- 
czonej. 


Ale — co gorsza — tuż zaraz potym 
i właśnie pod okiem policji odbywają się 
ataki na publiczność ze strony grup mło« 
dzieży faszystowskiej czy innej, która 
bije laskami poszczególne jednostki, naj- 
częściej według „sprawdzianu” antyse- 
mickiego. Tu przygotowuje się stan 
anarchji 


I dlatego powiadamy: trzeba skończyć 
z tymi obyczajami. Męskie i słuszne sło- 
wa rezolucji, uchwalonej na akademii 
pierwszo - majowej stolicy, odpowiadają 
poglądom i nastrojom najszerszych mas 
pracujących. Klasa robotnicza potrafi sa- 
ma przezwyciężyć i przełamać wpływy 
komunistyczne. Nieudolne zarządzenia 
władz przeszkadzają i tamują postęp nor- 
malnego procesu. „Silna ręka" bez „mo- 
cnej głowy” nie na wiele się przyda... 


SPRAWA POŻYCZKI 


Jak nam donoszą, po zakończeniu | najbliższym decyzję co do pożyczki Za* 
wszelkich prac przygotowawczych, które | granicznej i warunków, na których mia- 
już nastąpiło, Rząd poweźmie w czasie | łaby ona być zaciągnięta. 


ZBOCZENIA 


Zasadnicza linja naszej polityki zagra- 
nicznej polegała dotąd na programie po- 
kojowym Ligi Narodów i na utrzymywa- 
niu przyjacielskich stosunków z Francją. 
Kombinacja tych dwuch czynników po- 
zwoliła Polsce zwiększać stopniowo 
swój wpływ w życiu międzynarodowym. 
Wystąpienia publiczne p. min. Zaleskie- 
go wskazują, że praśnie on sterować po- 
lityką Rzeczypospolitej w tym właśnie 
nadal kierunku. 


Zachowanie się przedstawiciela Pań- 


Knolla stanowi wyraźne zboczenie od 
kierunku słormułowanego powyżej. P. 
Knoll uprawia jakiś flirt z przywódcami 
faszyzmu, aliszuje swoje dla nich sym- 
patje, usłużny korespondent PAT-a roz- 
syła odnośne depesze na cały świat; na- 
rodowy demokrata p. Kozicki wyobraża 
w porównaniu z p. Knollem o wiele wię- 
cej taktu i umiarkowania w deklarowa- 
niu przyjaźni z faszystami, 

Polityka p. Knolla wymaga poprostu 
wyjaśnień ze strony Ministerjum Spraw 


stwa Polskiego w Rzymie p. Romana | Zagranicznych. ( 


„KOMERCJALIZACJA” KOLEI 


Dekret o „komercjalizacji“ kolei, o 
której to sprawie pisaliśmy już kilka 
razy, został przez Ministerjum Komu- 
nikacji przygotowany w formie osta- 
tecznej i rozesłany do poszczególnych 
ministrów, 

W. ciągu 14 dni ministrowie mają się 


cyzja Rady Ministrów. 

Projekt dekretu wywołuje stanow- 
czy sprzeciw ze strony mas kolejar- 
skich i całej klasy robotniczej, zorga- 
nizowanej w PPS i związkach zawo- 
dowych. 

CKW. zajmie się tą sprawą na spe- 


z nim zapoznać, Później nastąpi de- | cjalnem posiedzeniu. 


M  „ROBOTNIK”, czwartek, 5 maja 1927. 


WALKA O SAMORZĄD STOLICY 


PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ ST. M. WARSZAWY 


LIST OTWARTY 


DO GŁÓWNEJ KOMISJI WYBORCZEJ DO RADY MIEJSKIEJ 
M.ST. WARSZAWY 


"Warszawski Okręgowy Komitet Ro- 
botniczy PPS dnia 4 maja r. b. dokonał, 
na skutek licznych skarg ludności robo- 
tniczej lustracji wszystkich prawie dziel- 
nic Warszawy, a mianowicie: Wolskiej 
Ochoty, Powązek, Staromiejskiej, Pragi, 
Powiśla, Mokotowa oraz Śródmieścia. 
Na wszystkich tych dzielnicach, jak to 
delegacja protokularnie stwierdziła, jest 
całkowity brak plakatów wyborczych, 
zarówno w domach, jak i na ulicach, na 
których to plakatach uwidocznione są 
biura wyborcze, gdzie ludność może 
sprawdzać listy wyborcze. Jedynie w 
śródmieściu i w dzielnicy staromiejskiej 
delegacja stwierdziła szczątki rozmo- 
kłych lub pozrywanych plakatów. 

Dopiero około godz. 4 pp. w dniu 4 
maja, a więc w dniu sprawdzania list, 
zaczęto naklejać i to na niektórych tyl- 
ko ulicach, niewielkie kartki z adresami 
biur wyborczych, w których dany dom 


głosuje, Rzecz zrozumiała, że w tych 
warunkach ludność pracująca nie mogła 
wykorzystać dnia, by sprawdzić swe 
nazwiska w spisie wyborców. Dzień ten 
uważać więc należy za stracony i to by- 
najmniej nie z winy ludności, lecz Głó- 
wnej Komisji Wyborczej, której obo- 
wiązkiem było zawiadomić w porę wy- 
borców o lokalach wyborczych. 

Wobec tego, że i do wieczora dnia 4 
maja nie ukończono jeszcze plakatowa- 
nia, Komitet Wyborczy PPS domaga 
się przedłużenia sprawdzania list wybor- 
ców o jeden dzień, t. j. do dnia 7 maja 
włącznie. Komitet Wyborczy PPS za- 
znacza przy tem, że pozbawienie ludno- 
ści przysługującego jej ustawowo prawa 
jest kardynalnem pośwałceniem ustawy. 

Warszawa, dnia 4 maja 1927 r. 

Warszawski Okręgowy 
Komitet Robotniczy PPS, . 
, 


WIECE P. P. S. 


W niedzielę dn. 8 maja odbędzie 
się wiec przedwyborczy na Marymon- 
cie, w Czarnym Dworze przy ul. Czar- 
toryskich o godz. 3 po poł. Przema- 
wiać będą: tow. tow. poseł Tomasz 
Arciszewski, ławnik Antoni Baryka, 
Zacharski i Marceli Truszewski, 

W niedzielę dn. 8 maja na Pelcowi- 
źnie, przy stacji kolejki, o godz. 3 po 
poł. na wiecu przedwyborczym prze- 
mawiać będą: tow. tow. Medard Do- 
wnarowicz, Tadeusz Hartleb i Bia- 
łecka - Zakrzewska, 

W niedzielę w dzielnicy Wolskiej, 
przy cmentarzu prawosławnym, o $. 
11 rano odbędzie się wielki wiec ro- 
botniczy. Przemawiać będą tow. tow.: 
ławnik Adam Szczypiorski, Stefan 
Haupa i ławnik Marceli Piłacki. 


5 JAK PO 


Rokowania pomiędzy licznymi ko- 
mitetami wyborczymi „inteligencki- 
mi' utknęły na tle sporów o ilość 
mandatów, „przydzielanych'” tej czy 
innej grupie, 

Spory tego rodzaju mają zawsze 
charakter dzielenia skóry na żywym 
jeszcze niedźwiedziu, / tembardziej 
wtedy, gdy ambicje „wodzów“ każdej 


W niedzielę na Nowym Bródnie 
przy ul. Syrokomli 22 odbędzie się 
o godz. 2 po poł. wiec robotniczy, 
Przemawiać będą tow. tow.: Edward 
Zawadzki, Bolesław Gruszko, Anto- 
ni Podniesiński, 

W niedzielę dn. 8 maja na Ochocie 
na ul. Grójeckiej przy kościele odbę- 
dzie się wiec robotniczy o godz. 1 po 
poł. Przemawiać będą tow. tow.: Bo- 
lesław Berger, sen. Dorota Kłuszyń- 
ska, Edward Dąbrowski, Sofronjusz 
Kowalew. 

W niedzielę na Rynku Starego Mia- 
sta o godz. 4 po poł. odbędzie się 
wielki wiec. Przemawiać będą tow. 


tow.: Budzińska - Tylicka, Tadeusz 
Szpotański, Wacław Dasa, Stanisław 
Garlicki, 


GRUDZIE 


organizacji, nieraz wręcz „kanapo- 
wej", przekraczają o wiele najśmiel- 
sze nawet sny w stosunku do istot- 
nych szans wyborczych, 

Pretensje największe zgłosił p. Raa- 
be, a wraz z nim t. zw. popularnie 
„naprawiacze' ze Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej. 


JAK WYGLĄDAJĄ PRZEDMIEŚCIA WIELKIEJ 
WARSZAWY? 


PELCOWIZNA 


(r) W poprzednim numerze „Robot- 
nika" podaliśmy opis wyglądu Pra- 
gi, podkreślając fatalne braki tej 
dzielnicy. Pelcowizna należy bez- 
sprzecznie do najbardziej „po maco- 
szemu“ traktowanych przedmieść 
Warszawy. Obecnie musi ten stan 
rzeczy ulec zmianie. Pelcowizna znaj- 
duje się w fatalnych, wręcz niewiary- 
godnie oksoptych warunkach sanitar- 
„nych. Brak kanalizacji, brak oświe- 
tlenia, brak bruków i chodników. 
Wzdłuż całej ul. Toruńskiej ciągnie 


LISTY KANDYDATOW 


Gł. Kom. Wyborczy przypomina wy- 
borcom, że listy kandydatów na radnych 
„powinny odpowiadać pomiędzy in. na- 
stępującym przepisom regulaminu: 

1) każda lista kandydatów musi mieć 
200 podpisów wyborców; 

2) na liście kandydatów jeden z podpi- 
sanych wyborców winien być wskazany 
jako mąż zaufania; 

3) przewodniczący Gł. Kom. Wyb. mo- 
że uzńać listę kandydatów za nieważną 
lub unieważnić poszczególnych kandyda- 
tów, o czem musi zawiadomić męża zau- 
fania w ciągu 3 dni od otrzymania listy; 

4) mąż zaufania ma prawo odwołania 
się w ciągu doby od chwili ofrzymania 
tego zawiadomienia do Gł Kom Wyb., 
który ostateczną decyzję winien wydać 
w ciągu jednej doby. 


SPRAWDZANIE 
KANDYDATÓW 


prawo wyborcze, 


nych, 

dach do dnia 6 b. m„ czy wszystkie o- 
soby predestynowane na kandydatów 
wpisane są do list wyborców, 


się rów ściekowy, zarażając powie- 
trze, rów pełen gnijących odpadków 
i śmieci, Tego rodzaju „kanalizacja 
zagraża poważnie zdrowiu mieszkań- 
ców dzielnicy. Mieszkańcy Pelcowiz- 
ny przedkładali prez. Jabłońskiemu 
memorjał, domagający się popraw 
tych nieludzkich stosunków, głos ic 
jednak został zignorowany! 

Obecnie P, P, S. woła: , 

Kanalizacji, bruków i światła dla 


Pelcowizny! 


INSTRUKCJA 
WYBORCZA NR. 1 


Staje do walki, by 


jącej nim dotychczas burżuazji, by nie 
dopuścić do wpływu na miasto nasze 
moskiewskich agentów, występujących 
w roli komunistów. 

Wzywamy więc ludność pracującą do 
żywej akcji wyborczej na rzecz listy 
Polskiej Partji Socjalistycznej listy, któ- 
ra jest listą polskiej ludności robotni- 
czej i inteligencji pracującej. 

Wszystkich naszych towarzyszów i 
towarzyszki, stojących na gruncie P. P, 
S. i klasowych Związków Zawodowych 
wzywamy do przeprowadzenia natych- 
miast następującej akcji: 

1. Partyjne komitety dzielnicowe są 
obowiązane natychmiast zorganizować 
stałe dyżury we własnych lokalach, ce- 
lem udzielania informacji i wskazówek 
wyborcom oraz dozoru nad akcją wy- 
borczą w dzielnicy. Dyżury trwać po- 
winny przez dzień cały. Wiadomość o 
tem powinna być podana do wiadomo- 
ści mieszkańców. 

2. W lokalach Związków  Zawodo- 
wych stojących na gruncie łączności z 
P. P. S. mają być również natychmiast 
otwarte komitety wyborcze, celem pro- 
wadzenia agitacji w danym zawodzie i 
na najbliższem terytorjum. 

3. Wszystkie robotnicze organizacje 
oświatowe, sportowe i spółdzielcze, 
stojące na gruncie związku z P, P.-S. i 


| Związkami klasowemi powinny udzielić 


swych lokali na biura wyborcze w naj- 
bliższej dzielnicy i udzielić pomocy w 
akcji wyborczej, oddając do rozporzą- 
dzenia swoje wpływy i stosunki, 

4, Towarzysze partyjni oraz człon- 


PRZECIW KOPSOWI 


Redakcja nasza otrzymała list nastę- 
pującej treści: 


` Dnia 28 ub. m. w Stowarzyszeniu 
Techn. Polsk. w Warszawie z inicjaty- 
wy Rady Stow. odbyło się posiedzenie 
Rady wspólnie z przewodniczącymi i 
delegatami poszczególnych Kół i Wy- 
działów. Rada zaproponowała -zebra- 
nym wyznaczyć kandydatów na radnych 
do Rady miejskiej, którzy weszliby z li- 
sty „Komitetu obrony polskości stoli- 
cy". 

Takie postawienie sprawy  godziło 
wyraźnie w statutowo zastrzeżoną apo- 
lityczność Stowarzyszenia, czego nie 
omieszkałem podkreślić, protestując je- 
dnocześnie przeciwko wiązaniu się z K. 
O. P. S., jako organizacją wybitnie re- 
akcyjną. 

Protesty moje i paru kolegów pożą- 
danego skutku nie odniosły. Wobec te- 
go rezygnuję z zaszczytu należenia do 
Stow. Techn. i jednocześnie składam o- 
bowiązki przewodniczącego Wydziału 
dróg lądowych i wodnych, gdyż nie 
tylko nie chcę popierać swojem nazwi- 
skiem, pracą lub składką członkowską 
zapędów reakcyjnej większości, lecz obe- 
cnym listeh pragnę również ostrzec ko- 
legów przed „apolitycznemi i czysto fa- 
chowemi” dążeniami reprezentacji Sto- 
warzyszenia, 

Kazimierz Szachtmajer, 
inżynier komunikacji 


PRZECZYTAJ 
I DAJ INNEMU! 


W wydaniu Warsz. O. K. R. P, P. S. 
ukazała się broszurka p. t. „O sprawach 


kowie Związków Zawodowych będących | samorządowych m. st. Warszawy”. Bro- 


w łączności z P. P. S. powinni natych- 
miast w fabrykach i zakładach, w któ- 
rych pracują, utworzyć komitety lokal- 
ne w celu prowadzenia akcji wyborczej 
na terenie swej pracy i w najbliższej o- 
kalicy. 

5 W redakcjach pism, sympatyzują- 


cych z nami i organów Związków Za- | ski 


wodowych p 
kale wyborcze. 
6. Towarzyszów naszych i sympaty- 
ków, zarówno robotników, jak i inteli- 
gentów, wzywamy do tworzenia komi- 
tetów domowych dla prowadzenia akcji 
wyborczej w danym domu oraz na te- 
7. Przedstawiciel każdego nowo- 
utworzonego komitetu wyborczego ma 
natychmiast zameldować się w Kom. 
Wyborczym, przy ul, «AL Jerozolimskie 
6 i zażądać szczegółowych instrukcji. 
Towarzysze i T 
W imię powodzenia naszej sprawy, w 
imię oddania zarządu miasta w ręce 
polskiej ludności pracującej, wzywamy 
was do zastosowania się do nowych in- 
strukcji i wytężonej pracy na rzecz P. 
P. S. Niech każdy lokal robotniczy do 
dnia 22 maja zmieni się w lokal wybor- 
czy, niech każdy robotnik i inteligent 
stanie się działaczem na rzecz naszej 
wspólnej sprawy, na rzecz przyszłości 
stolicy, na rzecz zwycięstwa ludności 
pracującej. 
Warszawski O. K. R. P, P. S, 


jinny Być. utworzone, lo- 


{PRZEPISY O AGITACJI 


„NAPRAWIACZE“, 
A URZĘDNICY MIEJSCY 


(r) Jak się dowiadujemy, urzędnicy ma- 
gistratu mają zamiar przy wyborach do 
Rady miejskiej złożyć swe głosy na listę 
„naprawiaczy”. Jeżeliby te pogłoski od- 
powiadały prawdzie, byłoby to conaj- 
mniej dziwne i wskazywałoby to, iż u- 
rzędnicy miejscy nie orjentują się w zu- 
pełności co do stanowiska „naprawia- 
czy” wobec nich samych. 


Wszakże w nagonkach na urzędników 
miejskich nie kto inny wiódł prym, jak 
„Głos Prawdy”, który wymyślał urzędni- 
kom miejskim od „nierobów” i arogan- 
tów, „Głos Prawdy”, który wykazywał 
„konieczność“ redukcji urzędników miej. 
skich, I obecnie urzędnicy miejscy mie- 
liby popierać tych, którzy zwalczają ich 
interesy, którzy chcą powiększyć ilość 
zredukowanych, którzy chcą kasować 
etaty! 

Tutaj „naprawiacze” spotykają się i są 
zgodni z prawicą, która przez cały okres 
rozwiązanej Rady miejskiej do redukcji 
personelu urzędniczego dążyła. 

Klub PPS w Radzie miejskiej stałe bro- 
nit słusznych interesów pracowników 
miejskich i idzie do wyborów pod ha- 

„nie redukcji, lecz stabilizacji praco- 
wników miejskich!" 

nna, 


Główny Komitet Wyborczy rozesłał 
wczoraj prezwodniczącym miejscowych 
komitetów wyborczych okólnik, w któ- 
rym domaga ęis ścisłego przestrzegania 
przepisu nieumieszczania żadnych odezw 
poszczególnych ugrupowań na gmachu, 
w którym się mieści lokal wyborczy, 
przy wejściu do lokalu wyobrczego oraz 
w samym lokalu. 

Gł Kom. Wyb. zabrania również ja- 
kiejkolwiek agitacji wyborczej przy wej- 
ściu do lokali, 

Przewodniczący ma prawo uciekać się 
do pomocy policji w wypadkach przekro- 
czenia powyższych przepisów. 


POŻYTECZNE 
WYDAWNICTWO 


Nakładem księgarni F. Hoesicka uka- 
zała się książka pod tytułem „Samorząd 
miejski na terenie b, Ksólestwa Kon- 
gresowego”, ktcrej autorem jest p. Jan 
Strzelecki, naczelnik wydziału Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych. Książka ta 
zawiera ustrój samorządu, ordynację 

czą, oraz spis obowiązujących 
przepisów prawnych. Ze względu na 
okres przedwyborczy do Rady miasta 
Warszawy, jest to wydawnictwo bardzo 
pożyteczne i bardzo na czasie. 
PEPPEN APNE CENE EP ROEE A OESO ANA 

Biuro wyborcze dzielnicy Śródmiej- 
skiej (Aleja Jerozolimska 6) jest co- 
dziennie czynne od godz. 7—10 wiecz. 
i udziela towarzyszom wszelkich infor- 
macji w sprawach wyborczych. 


szurka ta, którą powinien przeczytać 
każdy wyborca. przed oddaniem głosu, 
zaznajamia krótko i treściwie z cało- 
kształtem spraw samorządowych. Bro- 
szura wykazuje wady obecnej gospo- 
darki miejskiej i stwierdza, iż prawica 
ponosi za obecny stan gospodarki miej- 
nie niedwuznaczną odpowie- 

W konkluzji  broszurka 


yy 
dzialność. 


stwierdza, że zwycięstwo P. P, S. bę- 


dzie największą gwarancją, że działal- 
ność naszej gminy nieść będzie polep- 
szenie bytu jej mieszkańcom, że samo- 
rząd w Warszawie stanie się cennym 
dorobkiem naszej kultury i cywilizacji, 
warsztatem usilnej pracy na rzecz lud- 
ności, całego narodu i państwa. 

Niska cena 20 gr. umożliwi każdemu 
nabycie tego tak aktualnego wydawni- 
ctwa. c) 


ZEBRANIE WYBORCZE 
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
W piątek dn. 6 maja o godz, 7 wiecz, 

w lokalu Warsz. OKR. PPS, AL Jerozo- 
limskie 6 m. 3, odbędzie się zebranie 
wyborcze inteligencji pracującej. Człon- 


kowie i sympatycy PPS proszeni są o: 
udział, 


liczny 
Komitet Wyborczy 


Inteligencji Pracującej. rządz 


TOWARZYSZE - NAUCZYCIELE! 


Towarzysze nauczyciele są proszeni 
o przybycie na konferencję Komitetu 
Inteligencji Pracującej, która odbędzie 
się dnia 6 maja o godz. 7 wiecz, w lokalu 
W. OKR, ul. Jerozolimska 6 m. 3. 


Komitet Wyborczy 
Inteligencji Pracującej. 


WYBORCZE WIECE 
r POS. 


MASÓWKA W FABRYCE „URSUS“, 

W fabryce „Ursus” na  Skierniewickiej 
odbyła się po zakończeniu pracy masówka, 
na której sprawę wyborów do Rady Miej- 


mych przez tow. Szpotańskiego z fatalnych 
skutków gospodarki dotychczasowej reak- 
cyjnej większości Rady, utrwalił przekona- 
nie robotników o konieczności głosowania 
na listę P, P. S., która mimo najgorszych 
wanmków pracy, potrafiła wydrzeć burżua- 
zyjnym gospodarzom miasta niektóre decy- 
zje dła dobra tudmości pracującej, a specjal- 
nie przedmieść, Okłaski, któremi hojnie ob- 
dzinnego 


1 MAJA NA PROWINCJI 


ŁÓDŹ, 

Mimo ustawicznie padający ód 
przechodzący niekiedy w ulewę, obchć 

t-go Maja w Łodzi udał się znakomicie 

Od wczesnego rana tłumy robotników 
zdążały do lokalów dzielnicowych, sk 


deszcz 


pochody ze sztandarami ruszały 8% 
miejsce ogólnej zbiórki na Wodny% 
Rynku. p 
Pochód organizowały wspólnie P. f% 
S„ Niemiecka Partja Socj. i Bund. N2 
czele pochodu kroczyli przedstawici 
komitetu organizacyjnego, potem przy 
sztandarze P, P. S. Okr. Kom. naszej 
organizacji, dalej Stow. b. więźniów po 
litycznych ze sztandarem, dalej dzielnie 
ce P. P. $., Związki Zaw., organizacje 
partji niemieckich socjalistów i Bundt 
it N E 
Pochód. rozciągnął się na ogromaej ! 
przestrzeni i przeszedł przy dźwiękach ; 
orkiestr robotniczych i śpiewów ch 
ralnych ulicami Główną, Piotrkowsk& 
Zawadzką, Stef. Żeromskiego na p 
Zielony. Tu z 3-ch trybun przemaw'a 
mówcy. Z trybuny P. P. S. po zagajć” 
niw przez tow. Purtała przemawiali tow: 
pos. Ziemięcki, tow. Grodzicka, tow 
Holcgreber odczytał rezolucję propono” 
waną przez C. K. W, którą zebrani 
przyjęli oklaskami. i 
C godz. 4-ej w sali Filharmonji odby” 
ła się akademja. Po zagajeniu p | 
tow. Purtala przemówienia wygłosili: W 
imieniu P. P, S. tow. poseł Ziemięcki, W 
imieniu niemieckich socjalistów fow 
pos: Zerbe i w imieniu „Bundu tow 
Zelmanowicz. Następnie odbyła „sie >. 
część artystyczna, poczem, krótkie” À 
przemówieniem zamknął akademję prze“ A 
wodniczący Okr. Kom. P, P. S. tow: 
Wieliński. 
POZNAŃ. sN, 3 A 
Święto robotnicze w Poznaniu mialo. 
wspaniały przebieg. Już od wczesneś 
rana śpieszyli towarzysze ze sztandar 
mi na plac zborny przy szosie Dębiń* 
skiej. O godz. 11-ej orkiestra zagrałć a 
„Czerwony Sztandar” i przewodnicząćł 
otworzył zgromadzenie. Przemawiałś 
tow. sen, Kłuszyńska i tow. sekretaf 
Klimaszewski, Referentów przyjmowś 
no owacyjnie. ` i 
Po przyjęciu -rezolucji odczytasći. ; 
przez tow. Turtonia, ruszył pochód % 
sztandarami do miasta na wzgół” 
Przemysława. W pochodzie brało © 
dział cztery do pięciu tysięcy | Sy | 
między innemi, wydatny był udział mło” 
dzieży. Wobec takiej liczby, my 
wali się poznańscy faszyści i nikt nie 4 
miał odwagi zakłócić powagi manif $ 
stacji. g 
Kiedy pochód stanął pod lokale® ( 
Związków Zawodowych, tow. Kłuszy?” 
ska i tow. Klimaszewski przemawiali ć 
stopni prowadzących na wzgórze Prze 
mysława, wśród niemilknących okrzy” 
ków na cześć P.P.S., oraz towarzyszów 5 
posłów i senatorów. 83 
Demonstracja zrobiła w całem mieś" 
cie potężne wrażenie. Ośmieszył sit ń 
„Kurjerek Krakowski”, podając wiad 
mość, że „z braku zainteresowania “ 
Poznaniu nie odbył się obchód majowY* 
Pogratulować informatora. Di 
Nawet endecka prasa poznańska ie t 
zdobyła się na „taki figiel", Poci AL 
ła się tylko, że święto robotnicze wyP” SS 
dło „blado". 3 
Wieczorem odbyła się akademja, ex 
ona staraniem T. U. i 


; 


chodzony był publicznie poraz pierwszy. WY. 
padł on imponująco, Mimo przypada p% 

na ten dzień odpustu, o godz, 1 na t Pj | 
targowisku zebrały się tłumy robotników p 
robotnic z Gniezna i okolic. Po odogremi 5 
przez orkiestrę „Czerwonego“ zagaił * y 
tow. Włodarczyk, przewodniczący Komi" g 
PoP. S Przemawiali't. t Dubote.i towarzyć | 
ka Bogniewska, Przedłożona przez az 
Włodarczyka rezolucja przyjęta wszy$ r 
głosami przeciw 2, na około 2000 glony w 


cych. Po wiecu wyruszył wielki A 
który z orkiestrą i 2 sztandarami przecie, h 
śnął ulicami miasta i powróciwszy 048 tow | 
gowisko po końcowem przemówieniu * 
Dubois, został rozwiązany. „ sił 
Wieczorem w lokalu P. P. S. odbył* 2:4 
wieczornica, urozmaicona częścią ar Goie ' 
ną. Obchód pierwszomajowy wywarł W” 
źnie ogromne wrażenie, i $ 
RYPIN. a” $ 
Mimo silnego deszczu, od wozesn eto gwi 8 
ka poczęły się gromadzić rzesze robo ops ; 
wśród których przeważał element chł wieś 
Około godz. 12 m. 30 rozpoczął 5< przeć j 
na którym przemawiał delegowacy rta 
C. K. W, tow. Leinwandhandler. Od sebis 
rezolucję pierwszo majową C. K. W. |od” 
ni uchwalili jednomyślnie, ” r je 
śpiewaniu „Czerwonego Sztandaru í cześć 
sieniu entuzjastycznych okrzyków chodź 5 
P. P, S., manifestanci poczęli się ro p 
Mimo to, jednak do późnego wieczoń jo 
madziły się jeszcze grupy robotników. gg, 
lokalem powiatowego komitetu P. P, listy 4 


nych sztandarów. 


WA 
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c R ZŁ 


Rozmiar ; i 

„ Soze znaczenie ci 
aktów austrjackich z 24.go psa” 
poydatni się w zupełności dopier 


ae Peja szczegółów rezultaty 


iw Przedewszystkiem należy zwą 
: vage, że pozę: systemie prope, l- 
„ym, obowiązującym w Austrji 92 


„ae wytrwałej pro, 
dującej polityki socjalist el odrywa- 

J coraz to nowe mas W h 

K Si p k 

Chrz - spoř2ych i pozy 
akującej je dla MOE: Wymaga to 
in ugiej i cierpliwej pra ale rezultaty 
33) go za to trwałe, pśram rolny, u- 
„Walony przez paR_ Socjalistyczną 
Przed 2 laty, skru w, zp EN 


my do warunków g-rjackich, przyniósł 


/, 


izm pozysk: również większość 
iaństwa, 
Następnie trza uwzględnić fakt, któ 
ty już podnosśmy, że przeciw socjali- 
Stom sprzym+ się wszystkie par- 
tje burżuązyłe, tworząc jednolity blok 
teakcyjny, ż socjaliści musieli liczyć 
wyłącznie a własne siły, gdyż radykal- 
Niejszą petla chłopska „Landbund” i ko- 
Muniści występowali osobno. Że zjedno- 


|| Czoną byrżuazja zmobilizowała wszyst- 
ii nie ‚Potęgi ciemnoty, cały arsenał 
| Hłamstw i oszczerstw, olbrzymie środki 


ięźne, ofiarowane przez  fabrykan- 
i bamkierów do walki z socjalizmem 
` rozumie się samo przez się. 
_ A rezultat? W r. 1923 socjaliści otrzy- 
Mali 1,311,870 głosów, brakowało zaś 
Przeszło 360 tys. do połowy wszystkich 
j; awnionych do głosowania, W wybo- 
àch z 24-go kwietnia r. b. liczba głosów 
bar listycznych powiększyła się o 
a 7.500, osiągając cyfrę 1.529.375. Zdo- 
= Cie większości socjalistycznej jest 
| aee tylko kwestją czasu, o ile oczywiś- 
X £ nie nastąpią jakieś nieprzewidziane 


Pi 
(BET 


? dnia ikacje np. międzynarodowe, utru- 
3 N yae normalny rozwój socjalizmu 
' |. Należy wszakże, w imię ścisłości za- 


„A s aczyć, że zwycięstwo wyborcze socja- 
i Więjyj CZ wielkie, nie jest jednak tak 
e, jak wynikałoby z zestawienia 
oWyższych liczb absolutnych. Albo- 
yz ilość wyborców powiększyła się 

| 17" 1923, a zadaniem socjalistów było z 
| anej strony pozyskać dla socjalizmu 
SE orców z in. partyj, a z drugiej — 
| 4, ych wyborców, którzy poraz pierw- 
Ju, głosowali. Uwzględniając ten mo- 
p z” stwierdzić można, że w Wiedniu 
zt głosów socjalistycznych wzrosła 

| cależ, co liczba wyborców, mianowi- 
| : 122,635 nowych głosów socjalistycz- 
pch wobec 121.332 nowych wyborców. 


| 52 część nowych wyborców gło- 
| sr àla na listę burżuazyjną, można tedy 
|. 1923 ć, że socjaliści w porównaniu z r. 
l sę zbliżyli się do absolutnej większo- 
| ag „W kraju o 100 tys. głosów i że braku- 
_ lea do większości już nie 360 tys., 
ky tig 260 tys, głosów. 
dzą teraz sprawa mandatów. Poprze- 
| Ty, socjaliści mieli w sejmie 68 manda- 
HO są obecnie mają 71. Burżuazyjny bląk 
| nadal większość, aczkolwiek więcej 
kaj mandatów, aniżeli socjaliści uzy- 
f aaa slów, mianowicie „Landbund” 
te, Tat blokowi 4 mandaty, A dalej war 
, togjyj kreślić, że podczas gdy w r. 1923 
4 tę iści w okręgach zdobyli 58 manda- 
Kij mandatów zaś z listy ogólnej, 
łu 67 owej, to obecnie otrzymali odra- 
doza 1datów, a tylko 4 z listy pań- 
"m c Gdyby w r. 1923 istniała wspól- 
Riast a reakcyjna, socjaliści mieliby za- 
taq; |. 8 tylko 64 mandaty. Zwycięstwo 
w „j styczne wyraża się tedy nietylko 


= 


PY MER. o a 


My, yciu 3 nowych mandatów, lecz 
eain 4 dawnych, zagrożonych 


i reakcyjny. 
ge: YTA PODWYŻKA CUKRU 
jego czasu Rząd przeciwstawił się 
Wolnej cukrowników w sprawie samo- 
O Wicie Podwyżki cen owkru, Rząd miano- 
iki, Obniżył wówczas cenę o 4 zł. na 100 
Ie, krownicy jednak znaleźli inną dro- 
Ma Wetowić sobie ową „stratę”, 


SPR R] - A Maob kpc me ck PE w ŻA 
NZ" r > 


Moeke e postarali się podnieść ceny 
zł z" Dawniej za worek płaciło się 

; I zł, - 50. Obecnie cena worka wynosi 
àczko] Stały więc podniesione o 100%, 
ortaj ok na rynku cena worków po- 
łe do dap zmiany. Rzecz zrozumiała, że 
kon 1 zł. 50 gr. musi płacić 


j zy sposób cukrownicy cheą 
esson. OWiazujące rozporządzenie, o- 


SZCZEGÓŁY ZWYCIEGTĘY 
SCALAK BIO, 


rem, 


JEŻ znaczne sukce i daje rękojmię, że X 


Przed kilkoma dniami czytałem w 
„Monitorze“ wyrok najwyższego sądu 
państwowej organizacji lekarskiej za- 
twierdzający wyroki dwóch niższych 
instancji, mocą których lekarz Kasy 
Chorych towarzysz Dr. Kelles Kranz 
został uzmany za „miehonorowego” z 
powodu udzielania chorym pomocy mi- 
mo podpisania deklaracji, mocą której 
zobowiązał się do solidarności przy 
stawianiu żądań o podwyżkę płacy, a mi- 
mo to, gdy organizacja lekarska ogło- 
siła strajk, dałej chorym udzielał po- 
mocy i pracował w Kasie, 

Zawód lekarski wymaga wielkiej 
ofiarności, nakłada wielkie obowiąz- 
ki społeczne. Kto do tych obowiąz- 
ków się nie poczuwa nie powinien 
się temu zawodowi oddawać, Sztu- 
ka lekarska nie jest „businessem ”', 
nie jest kramarstwem, tu na pierw- 
szem miejscu stoi pomoc potrzebna 
choremu, zarobek na drugiem. Ko- 
mu bardziej zależy na zarobku niż 
na spełnieniu obowiązku, ten nie- 
chaj zostanie adwokatem, inżynie- 
rzemieślnikiem, ale nie leka- 
trzem, Na [lekarza się nie nadaje. 
Nie wiem, dlaczego towarzysz Dr, 
elles Krauz deklarację podpisał, 
ale uważam podpisanie takiej de- 
klaracji za fakt drugorzędny; za czyn 
natomiast bohaterski w atmosferze 
moralnej, panującej wśród większo- 
ści lekarzy, za czyn szlachetny, za 
wzór poczucia obowiązku społecz- 
nego, uważam nieliczenie się z da- 
nem s m. Tow. Kelles - Krauz 
miał do 


niem swojej 
Jako  człowiel 
pierwsze dla dobra chorych, poddał 
się piekłu towarzyskiego bojkotu. 
Pytam czyj poziom moralny jest 
wyższy: Stanisława Kelles - Krauza 
czy tych, którzy mu to piekło towa- 
rzyskie sprawiają? Kto posiada ho- 
nor a kto jest bez honoru? 


ubogich. Stał się lekarzem ubogich, 
bo przyjmował groszowe honorarja, 
których nigdy nie żądał, zadowa- 
łał się omniejszym bytem by 
spełniać swą misję lekarską! Pier- 
wotnie Beiser był austrjackim leka- 
rzem wojskowym, ale gdy wybuchło 
powstanie 1863 r. złamał dane cesa- 
rzowi przysięgą słowo i stał się le- 
karzem powstańców. Gdy powsta- 
nie upadło, sąd ówczesny, nie wiem 
czy złożony z takich samych sę- 


|dziów, którzy towarzysza Krauza 


zasądzili, uznał go „za niehonoro- 
wego", niegodnego ich koleżeństwa. 
Doktór Beiser poszedł swoją drogą. 
Nie było wtedy ani Kas Chorych, ani 
innych robotniczo - społecznych in- 
stytucji, Beiser robił „brudną” kon- 
kurencję lekarzom i leczył bezpła- 
tnie, wykpiwany, wyśmiewany przez 
kolegów jeżdżących powozami, któ- 
rych nazywał: „ci w powozik 


Gdy nie SE w domu chorego na le-| 


karstwa, Beiser majętniejszym  pa- 
cjentom powierzał pieczę nad tymi 
biednymi, a znany był fakt, że gdy 
był u położnicy, w której domu ka- 
wałka płótna nie było, zdejmował z 
siebie bieliznę i bez niej szedł do 
domu. Tak postępował ów „nieho- 
norowy” człowiek, 

Gdy się zestarzał, Rada miasta 
Lwowa zamianowała go obywate- 
lem honorowym. Bićdnego Żyda o- 
bywatelem honorowym! A gdy u- 
marł ta sama Rada ulicę miasta na- 
zwała ulicą doktora Mojżesza Bei- 
sera, 

Nie wątpię, że spotka mnie zarzut, 
że jako socjalista bronię, ba gloryfi- 
kuję „streikbrechera”, Tak, towa- 
rzysz dr. Krauz nie tylko „wyzbył 
się honoru“, ale „złamał strajk”. U- 
znaję strajk jako sprawę świętą, 
uznaję, że każdy, który wyłamuije 
się z solidarności strajkowej popeł- 
nia czyn wysoce zdrożny, wiem że 
od solidarności robotniczej zależy 
przyszłość ludzkości, uznaję wszyst- 
ko to, o ile rozchodzi się o walkę z 
kapitalizmem, z jego ustrojem społe- 
cznym, ale Kasa Chorych — to or- 
ganizacja robotnicza, w istocie swo- 
jej antykapitalistyczna, to jedna z 
tych bardzo nielicznych instytucji 
zapowiadających nowy ustrój społe- 
czny, i dlatego nie uznaję żadnych 
strajków przeciw Kasom Chorych. 
Nie będzie strajków, gdy nie będzie 
kapitalizmu! zwalczamy k ka- 
pitalistyczny, ale FERA kA skła- 
dane ofiary w walce przeciwko ka- 
pitalizmowi, tego za wyzysk nie u- 
ważamy. Pisarze socjalistyczni, czę- 
sto wielkie talenta pisarskie, zado- 
walają się w pismach  socjalistycz- 
nych ułamkiem tego, coby w pi- 
smach burżuazyjnych pobierać mo- 
gli. Gdy mogą swoje potrzeby ży- 
ciowe zaspakajać w inny sposób, nie 
pobierają żadnej zapłaty. Pisma so- 


cjalistyczne są ubogie i nie mogłyby 
wychodzić bez sud i ała 


współpracowników,  Socjaliści nie 
uważają postępowania  socjalistycz- 
nych wydawców wobec nich za wy- 
zysk a siebie uznają nie za wyzys- 
kiwanych a za ofiarników. 

Nie chcę wieść o to sporów czy i 
w jakich warunkach człowiek sam 
siebie może zwolnić z danego słowa, 
zależy to od pojęć moralnych, ale to 
twierdzę, że bez względów na skut- 
ki indywidualne obowiązki wzięte 
na siebie wobec cierpiących ludzi, 
wobec ubogich, wobec ofiar kapita- 
lizmu są wyższe, mają pietwszeń- 


stwo przed wszystkimi innymi, 
Człowiek, koy Y dylemacie umie 
poświęcić -osobisty swój interes, 


swoim obowiązkom społecznym, jest 
człowiekiem wysoce moralnym, jest 
h w na znacze- 
niu słowa, AC 

| kazał kramarzy powro- 
zami powyganiać ze świątyni. 
sądy lekarskie nie powinny być 


świątyniami? 
Herman Diamand. 
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WYJAZD 
WYCIECZKI DZIENNIKARKIEJ 
DO CZECHOSŁOWACJI 


Wczoraj o godz. 2 m. 10 po południu 
wyjechali z Warszawy uczestnicy wy- 
cieczki Związku Syndykatów Dziennika- 
rzy Polskich do Czechosłowacji. Wy- 
cieczka ma potrwać od 4 do 19 maja i pro- 
wadzi przez Morawską Ostrawę, Lom- 
nicę Tatrzańską, Szczyrbskie jezioro i 
Cieplice Tręczyńskie, Piszczany, Braty- 
sławę, Berno do Pragi, skąd po dwudnio- 
wym pobycie wyjazd do Pilzna, Marjen- 
badu, Karolowych Warów i Jachimowa. 
W tej ostatniej miejscowości odbędzie 
się 14 maja spotkanie z dziennikarzami 
Małej Ententy, poczem wieczorem odjazd 
do Pragi dla zwiedzenia wystawy rolni- 
czej i bliższych okolic miasta. Po zwie- 


ODKRYCIE 
HISTORYCZNE 


P. Cat, redaktor naczelny wileńskiego 
„Słowa”, dokonał odkrycia, o którym 
wieści z emfazą światu: oto dzień 3-50 
maja jest świętem... monarchizmu pol- 
skiego, 

„Przecież ci wszyscy, którzy w dniu 
dzisiejszym wyrażają swe uwielbienie dla 
Konstytucji Sejmu Wielkiego, przez to sa- 
mo demonstrują na rzecz idei tak głośno 
w dn. 3 maja proklamowanej. Demon- 
strują na rzecz polskiej idei dynastycz- 
nej", EO 
Dosłownie! Tak stoi napisane w 

„Słowie z tegoż dnia 3 maja. Swoją dro- 
śą trzeba mieć wcale dużo tupetu, by z 
walki przeciwko elekcji szlacheckiej w 
XVIII st, kuć broń agitacyjną dla zwo- 
ienników „idei dynastycznej* w Polsce 


dzeniu Ołomuńca w dniu 18 maja — po- | XX stulecia. 


wrót do Polski. 
Wczoraj odjechali z dworca Głównego 


| uczestnicy wycieczki Syndykatów War- 


szawskiego, Łódzkiego i Pomorskiego, 
a mianowicie tow. St. Dubois („Robot- 
nik"), pp- Feliks Gwiżdż („Express Po- 
ranny”), St. Kapuściński („Rzeczpospo- 
lita"), FeL Przysiecki („Kur. Warsz.”), 
Hier. Wierzyński („Gaz. Warsz. Por.'), 
Marjan Ołtaszewski („Republika''), Łódź 
i p. Łydko („Głos Pomorski"), Grudziądz. 
Odjeżdżających żegnali na dworcu: dr. 
Kalda, chargć d'affaires poselstwa cze- 
skosłowackiego w Warszawie, pp. Kli- 
mecki, Grabiański, Olechowski z Wy- 
działu Prasowo - Politycznego M. S. Z, 
wreszcie Prezydjum Związku Syndyka- 
tów Dziennikarzy Polskich, pp. Dębicki 


A najkomiczniejsze, Że ci biedni ludzie 
nie posiadają dotąd „drobnostki”: kan- 
dydata na tron. 


TEA NAPOTKA ERYK RE 
będą uczestnikom wycieczki w ich po- 
dróży po kraju. 

Wieczorem nastąpiło w Piotrowicach 
połączenie z uczestnikami wycieczki in- 
nych Syndykatów, a mianowicie z Kra- 
kowa tow. Emil Haecker („Naprzód“), 
pp. Kaz Hub. Rostworowski („Głos Na- 
rodu"), Lud. Szczepański („Ilustr. Kurjer 
Codz.''), ze Lwowa Karol Kucharski i dr. 
Stef. Mękarski („Słowo Polskie"), z Po- 
znania dr, Adam Brzeg („Dziennik Po- 
znański'* i Bohdan Jarochowski („Kurjer 
Poznański”), z Wilna Stanisław Kodź 
(„Dziennik Wileński") i z Syndykatu 


„ROBOTNIK“, czwartek, 5 maja 1927. 


CZEŚĆ „NIEHONOROWYM” 


i Bazylewski. Równocześnie wyjechali | Śląskiego Tad. Opioła (,„Kurjer Zachod- 
pp. Zouchar, attaché prasowy posel- | ni") Sosnowiec. Przewodnictwo wyciecz- 
stwa czeskosłowackiego w Pradze i dr. | ki powierzone zostało p. Hieronimowi 
Fiala, przedstawiciel agencji czeskiej w | Wierzyńskiemu, Prezesowi Klubu Spra- 
Warszawie, Obaj ci panowie towarzyszyć | wozdawców Parłamentarnych. 


iel CA je ustaw i samowolnej, acz- 


; ukrytej podzsuśce cen cukru. 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO. 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
obradował wczoraj po południu pod prze- 
wodnictwem Wicepremjera Bartla. Za- 
stanawiano się nad wnioskiem min, Nie- 
zabytowskiego w sprawie wprowadze- 
nia ceł przywozowych na pszenicę. W 
wyniku dyskusji Komitet nie przychylił 
się do wspomnianego wniosku i postano- 
wił ceł przywozowych na pszenicę nie 
wprowadzać. Pozatem Komitet omawiał 
szereg spraw natury administracyjnej. 


POSIEDZENIE KOMISJI ROZJEMCZEJ 
DLA SPRAW ROLNYCH, 

Wczoraj w Ministerjam Pracy i Opie- 
ki Społecznej, pod przewodnictwem na- 
czelnika wydz. Gnoińskiego, odbyło się 
posiedzenie nadzwyczajnej komisji roz- 
jemczej. Miało ono za zadanie ustalenie 
warunków pracy i płacy dla robotników 
rolnych na terenie województwa war- 
szawskiego, łódzkiego, lubelskiego, kie- 
leckiego i białostockiego. Ziemianie uchy- 
lili się od udziału w komisji. Ze strony 
robotników rolnych wzięli udział w kon- 
ferencji tow. pos, Kwapiński i tow. No- 
wicki. Reprezentanci rob. rolnych żądali 
podwyżki płac o 30%, podwyższenia racji 
chleba do 7 kg. tygodniowo i wliczenia 
do porcji 0,28 kg. słoniny. Wobec usu- 
nięcia się ziemian, komisja będzie pra- 
cować w składzie 3 delegatów. 


PODWYŻKA DODATKU MIESZKA» 
NIOWEGO DLA URZĘDNIKÓW. 
Jak donosi Kor. Warsz., Prezydjum 

Rady Ministrów wyraziło zgodę i prze- 

słało odpowiednie upoważnienie dla mi- 

nistra skarbu, w sprawie podniesienia 

dodatku mieszkaniowego dla urzędni- 
ków. Podwyższony dodatek mieszkanio- 

wy obowiązywać ma od dnia 1 lipca b, r. 

Narazie wysokość dodatku mieszkanio- 

wego nie została określona. 


STABILIZACJA URZĘDNIKÓW. 


Wicepremjer p. Bartel wydał okólnik 
do wszystkich Ministerjów, domagający 
się przyśpieszenia akcji stabilizacyjnej 
urzędników państwowych. Jak wiadomo, 
stabilizacja urzędników przerwana zosta- 
ła w okresie krytycznym dla Skarbu za 
czasów min. Zdziechowskiego i dopiero 
w listopadzie r. ub. wznowiono ją rozpo- 
rządzeniem Rady Ministrów. Jednakże 
ministerja nadsyłały do Rady Ministrów 
wykazy urzędników, zakwaliifikowanych 
do stabilizacji w liczbie bardzo ograni- 
czonej i w znacznych odstępach czasu, 
co wywoływało utyskiwania wśród urzę- 
dników. 


ROZWIĄZANIE RADY M. LUBLINA. 

W dniu wczorajszym Minister Spraw 
„Wewnętrznych podpisał rozporządzenie 
o rozwiązaniu Rady Miejskiej w Lubli- 
nie. Termin nowych wyborów wyznaczy 
wojewoda lubelski, Komisarz rządowy 
wyznaczony nie będzie. Wszelkie upra- 
wnienia Rady Miejskiej do czasu powo- 
łania nowych władz przejmie Magistrat 
m. Lublina. 


ZE STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 
Usunięcie pos. St. Hellmana, 

Pod przewodnictwem pos. Walerona 
odbyło się wczoraj wspólne posiedzenie 
Klubu Parlamentarnego i Zarządu Głó- 
wnego Stronnictwa Chłopskiego dla u- 
stalenia porządku obrad Kongresu Stron- 
nictwa zwołanego do Warszawy na dzień 
5 czerwca, Pozatem powzięto uchwałę, 
mocą której usunięto posła Stanisława 
Hellmana z szeregów Stronnictwa Chłop- 
skiego za destrukcyjną działalność w sto- 
sunku do Stronnictwa. 


U WICEPREMJERA. 

Wicepremjer Rady Ministrów przyjął 
wczoraj rano Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych Składkowskiego. W południe zo- 
stał przyjęty p. Simon, prezes Komisji 
Opinjodawczej Pracy. W godzinach po- 
południowych wiceprezes Rady Minis- 
trów odbył na Zamku dłuższą konferen- 
cję z p. Prezydentem Rzeczypospolitej. 


Z DYPLOMACJI. 

Minister Spraw Zagranicznych przyjął 
w dniu wczorajszym ambasadora francus- 
kiego p. Laroche'a. Poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Węgier p. Belitska 
wyjechał w dniu 2 b. m. na urlop, Podczas 
nieobecności jego sprawami poselstwa 
kierować będzie pierwszy sekretarz po- 
selstwa p. Arne Bobrek. 

REZYGNACJA POSŁA, 

Z kół politycznych dowiadujemy się, 

iż poseł inż. Stefan Paczkowski (Ch. D.) 


w ciągu najbliższego czasu złoży mandat 
poselski, 


PRZYJAZD 
JEN. SOSNKOWSKIEGO 


Wczoraj przyjechał do Warszawy 
jen. K, Sosnkowski, witany z ogromną 
serdecznością przez szerokie koła woj- 
skowe. 

Jen. Sosnkowski ma odbyć w dniach 
najbliższych konierencję z Marsz. Pił. 
sudskim, poczem obejmie jedno z naj- 
wyższych stanowisk w armji 


, 
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3 Maja, — Konierencja genewska. 


Urzędowe święto 3 Maja miało w tym 
roku charakter przeglądu siły zbrojnej 
Polski. Liczni mieszkańcy stolicy przy- 
ślądali się z ciekawością defiladzie od- 
działów wojskowych i różnym gatun- 
kom broni. Od placu Saskiego odgro- 
dzono publiczność kilku kordonami po- 
licji. Jeszcze przed kilku laty usiłowa- 
no zainteresować masy świętem 3-majo- 
wem przez sprowadzenie różnych zna- 
komitości, oraz urządzanie zabaw po- 
pularnych. Obecnie pomysłowość wy- 
czerpała się, zaniechano też pochodów 
„narodowych“, gdyż  naprzykrzyły się 
wszystkim. 3 Maja staje się sztywnym, 
oficjalnym obchodem, w którym lud- 
ność odgrywa rolę widza, mniej lub wię- 
cej biernego. 

Przyznaje to otwarcie „Kurjer Poran- 
ny“, pisząc, że „wojsko, to żywa i je- 
dyna spuścizna, którą przyjąć możemy 
bez zastrzeżeń z wszystkich haseł Majo- 
wego dzieła". | 

Stanowczo niewiele, 
mało! 

Ale frazeologia „narodowa” kwitnie 
mimo wszystko. Prasa burżuazyjna czu- 
je dobrze, że między Polską dzisiejszą a 
Konstytucją 3 Maja jest coraz luźniej- 
szy i coraz mniej widomy związek, ale 
mimo to nie żałuje napuszonych słów, 
by „rozgrzać święto. Ale bez powo- 
dzenia. Dotychczas usiłowano prze- 
ciwstawić 3 Maja świętu robotniczemu 
1 Maja, jako że samo ustanowienie 
„święta narodowego” miało cel „konku- 
rencyjny"', Ale dziś zaprzestano na- 
wet tego bezcelowego wyścigu. Wyzy- 
skuje się natomiast rocznicę Konstytucji 
3 Maja do celów czysto partyjnych w 
sprawach bieżących, albo do wyuzdania 
demagogii. Tak np. KOPS. wyzyskał 
święto do urządzenia akademji wybor- 
czej, a „Dwugroszówka* wywodzi, że 
kult dla Konstytucji 3 Maja winien się 
objawiać w polityce endeckiej i prze- 
śladowaniu mniejszości narodowych. In- 
nemi słowy: „kulłt”* dla 3 Maja oznacza 
u endeków wałkę z Konstytucją... 17-go 
marca 1921 r. 

„Głos Codzienny" puszcza się na or- 
dynarną demagogję endecką i „kwe- 
stjonuje'* patrjotyzm P. P. S., bośmy po- 
minęli milczeniem święto, które dla nas 
nie jest dzisiaj żadnem świętem, z czem 
się wcale nie kryjemy. Ale gdy organ 
enpeerowski „opiekuje się”  Okrzeją i 
Montwiłłem i usiłuje wmówić w naiw- 
nych, że oni ginęli na szubienicy za 
Polskę, a nie za socjalistyczną Polskę, 
to musimy pod adresem panów  enpe- 
erowców zawołać: nie szargać pamięci 
tych, z którymi N. P; R. prowadziła 
walkę bratobójczą z nakazu endecji, 
która w tym celu powołała do życia ów- 
czesną N. Z. R. a obecną N. P. R! 

Albo ile przesady i nieścisłości mie- 
ści się w porównaniu 3 Maja z przewro- 
tem majowym ze strony pos. Kościał- 
kowskiego (na akademji Partji Pracy, 
według „Epoki'”): „Czyn Marsz. Pił- 
sudskiego, tak samo jak niegdyś zamie- 
rzenia twórców Konstytucji, obalił nie- 
wiarę we własne siły narodu, wysunął 
hasło „wyścigu pracy” i postawił na na- 
czelnem stanowisku w państwie ludzi 
pracy. ..lnteres osobisty został podpo- 
rządkowany interesowi ogółu, narodu, 
państwa i całej ludzkości”. 

Ni mniej ni więcej... 

„Głos Prawdy“, „Warszawianka“ i 
„Nasz Przegląd“ omawiają konferencję 
ekonomiczną w Genewie. Pierwsze dwa 
z tych pism zastrzegają się energicznie 
przeciwko spychaniu Polski do roli kra- 
ju wyłącznie rolniczego, trzecie podno- 
si wybitnie czynną rolę socjalistów w 
konferencji, 

W „Gazecie Porannej Warszawskiej” 
p. Nowaczyński stara się zbagatelizo- 
wać działalność socjalistycznego Wied- 
nia. Socjaliści wybudowali kilkadzie- 
siąt tysięcy mieszkań robotniczych? 
Głupstwo, bo oto w Tokjo, po trzęsie- 
niu ziemi wybudowano więcej i szyb- 


stanowczo za- 


ciejl.. To ci argument! Wierzymy 
szczerze, że gdyby w Polsce — ucho: 
waj Boże! — było trzęsienie ziemi, to 


nawet magistrat panów Balińskich i 
Iiskich wykazałby więcej energji „bu- 
dowlanej”. Ale czy potrzeba aż trzę- 
sienia ziemi, żeby panów endeków wy: 
prowadzić z drzemki i nieróbstwa? Są- 
dzimy, że wystarczy kartka ży wyg 


ann AEA AASA AS 
PODZIĘKOWANIE. 


Pp. artystkom i artystom Opery 
Warsz. i Baletu: Jurkiewiczównie, Pan. 
kiewiczowej, .Lipkowskiej, Skrzypkow. 
skiemu, Protasiewiczowi, oraz dyr. chó 
rów Opery Polzineitiemu i tow. Banasz. 
kiewiczowi za udział i uświetnienie aka 
demji 1-szo Majowej swemi produkcja: 
mi, a także Chórowi związkowemu, pod 
dyrekcją tow. Edwarda Wejssa i Or 
kiestrze, pod dyr. obyw. Szczubełka za 
przygotowanie doborowego programu 
składa serdeczne podziękowanie 


Komisja Kult.-Oświatowa Zw. 


Prac. Inst. Użyt, Publi. w Pol. 
sce, Oddz. Warszawa IL 
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TELEG 


CHINY 


SUKCESY CZANG-KAI-SZEKA \ 


Pekin, 4.5 (A. W) W ostatnich | mji południowej. Na całym froncie 
a | daje się zauważyć wzmożona akcja 


walkach poniosła armja północna 
znaczne klęski. Sytuacja jej stała się 
tem krytyczniejsza, że gen. Sun 
Czuan Fang przeszedł na stronę ar- 


Pekin, 4.5 (A. W), W najbliższym 
czasie oczekiwane jest przybycie no- 
wych znaczniejszych posiłków woj- 
si armji i floty wielkobrytań- 


STANY ZJEDN. A NOTA MOCARSTW 


Pekin, 4,5 (A. W). Stany Zjedno- | ta podpisana będzie wobec tego 
czone ostatecznie odmówiły swego | przez = Anślji, Japonji, Francji i 


podpisu na nowej nocie mocarstw w 
sprawie wypadków nankińskich, No- 


szybkim tempie celem odcięcia armji 
północnej od jej tylnych straży, 


ANGLJA PODWAJA SWE SIŁY W CHINACH 


skiej, Liczba wojsk angielskich ope- 
rujących na terenie Chin ma być w 


RAMY 


wojenna, Gen, Feng maszeruje w 


ciągu maja zdwojona., 


oc 


ZAMACH NA ŻONĘ SUN-JAT-SENA 


Pekin, 4.5 (A. W). Donoszą tu z 
Han-Kou, iż dokonano tam zamachu 
na wdowę po Sun-Jat-senie, twórcy 
radykalnego ruchu nacjonalistyczńe- 


go Chin. Zamach, dokonany prawdo- 
podobnie przez zwolenników rządu 
mukdeńskiego wywołał ostre demon- 
stracje Kuomintangu. 


TARCIA W RZĄDZIE RZESZY © 


Berlin, 4 maja. (PAT.). „Berliner 
Tageblatt" wskazuje na groźbę przesile- 
nia w łonie rządu Rzeszy, zwracając u- 
wagę na zaznaczającą. się z każdym 
dniem coraz wyraźniejszą rozbieżność 
w poglądach poszczególnych członków 
‘gabinetu na zasadnicze kwestje polity- 
ki niemieckiej.. Możliwość jawnego 
konfliktu znajduje swe potwierdzenie 
m. in. w pogłosce, według której nie- 
miecka partja ludowa zdecydowała się 
nieodwołalnie doprowadzić do zupełne- 
go wyjaśnienia swego stanowiska w o- 
becnym: rządzie, zwłaszcza zaś w sto- 
sunku do niemiecko - narodowych. Ga- 
binet obecny jeszcze przed zwołaniem 
Reichstagu musi się wypowiedzieć w 
aktualnych sprawach wielkich zagad- 
nień politycznych, przedewszystkiem 
„zaś w sprawie polityki zagranicznej, bę- 


ciw ministrowi Stresemannowi. Jest on 
dla nich niewygodny, ponieważ, jak się 
zdaje, zdecydował się wystąpić prze- 
ciw systematycznemu sabotowaniu przez 
nich wysiłków, zmierzających do zawar- 
cia traktatów handlowych z innemi pań- 
stwami. Nawiązując do oświadczenia po- 
sła Rauschera w sprawie rychłego ukoń- 
czenia obecnych rokowań polsko - nie- 
mieckich stwierdza, że optymizm posła 
Rauschera był z teraźniejszego punktu 
widzenia o tyle uzasadniony, że wszyst- 
kie sprawy szczegółowe zostały już da- 
wno omówione, pozatem zaś rokowania 
obecne nie dotyczą jeszcze właściwego 
traktatu handlowego. 


dącej synonimem zagranicznej polityki 
handlowej. W ostatnim czasie ponowi- 
li niemiecko - narodowi akcję swą prze- 


0 ZAŁOGĘ OKUPACYJNĄ W NADRENII 
STANOWISKO BRIANDA 


Paryż, 4 maja. (A. W.). Niemiecki 
radca legacyjny dr. Rieth złożył dziś w 
' zastępstwie chorego ambasadora von 
Hoescha wizytę Briandowi. Przedmio- 
tem narad było zmniejszenie załogi oku- 
pacyjnej w Nadrenii, Briand gotów jest 
do pewnych koncesji w tym względzie 
i zgodzi się na największą redukcję sta- 


nu liczbowego armji okupacyjnej, aby 
wywiązać się z przyrzeczeń danych 
Stresemannowi w Locarno, niemniej o 
zupełnem wycofaniu wojsk  okupacyj- 
nych z Nadrenji przed upływem okre- 
ślonego traktatem terminu nie może być 
mowy. 


SOWIETY A LIGA NARODÓW 


OŚWIADCZENIE PRZEWODNICZĄCEGO DELEGACJI SOWIECKIEJ 
NA KONFERENCJĘ GOSPODARCZĄ 


Berlin, 4 maja. (PAT.). Wczoraj ba- 
wiła w Berlinie w przejeździe do Gene- 
wy delegacja sowiecka na międzynaro- 
dową konferencję gospodarczą. W roz- 
mowie z-przedstawicielami prasy prze- 
wodniczący delegacji, komisarz ludowy 
Osiński, wystąpił przeciw pogłosce, ja- 
koby udział unji sowieckiej w konfe- 
rencji gospodarczej oznaczać miał zmia- 


rę polityki sowieckiej wobec Ligi Naro- 
dów. Jednym z głównych punktów, 
który delegacja sowiecka zamierza po- 
rszyć w toku obrad konferencji genew- 
skiej jest zasadnicze rozważenie możli- 
wości współistnienia obok siebie kapi- 
talistycznego i socjalistycznego syste- 
mów gospodarczych. 


OLBRZYMI WYLEW MISSISSIPI 
NOWY ORŁEAN ZAGROŻONY 


Nowy Jork, 4 maja. (A. W). Nade- 
szła tu hiobowa wiadomość, że woda 
wezbranej Mississipi wdarła się już do 
Nowego Orleanu. Jakkolwiek napór i 
wysokość fali nie są jeszcze najgroźniej- 
"sze, w mieście powstała panika i tłumy 
"mieszkańców rzuciły się do ucieczki. 
Obliczenia lotników wskazują, iż głów- 


na fala dojdzie do miasta około 11 ma- 
ja. W związku z tem prezydent Coo- 
lidge upoważnił ministra spraw wojsko- 
wych do ogłoszenia mobilizacji wojsk 
oddziałów technicznych dla zapobieże- 
nia niebezpieczeństwu zerwania dal- 
szych tam. s : 


ECHA STRASZNEJ KATASTROFY GÓRNICZEJ 
WYDOBYTO DOTĄD 70 TRUPÓW! 


Paryż, 4.5 (PAT). „Petit Parisien“ 
„donosi z Nowego Jorku via Londyn, 
że z kopalni w Everetsville wydoby- 


to około 70 trupów ofiar katastrofy 
wybuchu. Istnieje obawa, że ponadto 
jeszcze 70 osób zginęło, 


"WALKI O WOLNOŚĆ RIFFU 
NOWA KLĘSKA WOJSK HISZPAŃSKICH 


' Paryż, 4.5 (PAT). Dzienniki dono- 
szą z Rabatu, że oddziały hiszpań- 
skie, prowadzące operacje w dolinie 
Tarzout i w okolicy Tazerant ponio- 


+ 


sły poważną porażkę, której rezulta- 
tem stało się odosobnienie uch 
kolumn wojskowych, działających na 
obszarach szczepu Ktama. 


BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA MIĘDZY 


WŁOCHAMI A 


ae ES pogłoska, 

ciągu bieżącego tygodnia rozpoczną 
się bezpo'rednio rokowania między 
Włochami a Jugosławją. Rokowania 
przeprowadzane będą na podstawie 


propozycji angielskiej, wediug której 


Białogród, 4.5 (PAT). Koła polity- | Jugosławia 
hs p gosławi 


JUGOSŁAWJĄ 
będzie ratyfikowała 


konwencję, zawartą w Nettuno, na- 
tomiast rząd włoski w piśmie do rzą- 
du jugosłowiańskiego da zadowala- 
jącą interpretację art. 2-go traktatu, 
zawartego w Trianon. - 


Radom 
WALKA O SAMORZĄD. 


W dn. 8 maja odbędą się wybory do 
Rady Miejskiej. Pozostawiamy na ubo- 
czu takie listy — powiedzmy drugorzęd- 
ne — jak rzemieślników, właścicieli nie- 
ruchomości i t. p. Z głównych obozów, 
stających do walki wyborczej, wymieni- 
my: 1) listę P. P. S. i klasowych Związ- 
ków Zawodowych, 2) N. P. R., Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej i Partji Pra- 
cy, 3) Zw. Ludowo - Narodowego (Komi- 
tet Chrześcijańsko-Narodowy), 4) Ch. D. 
W społeczeństwie żydowskiem mamy 
listy bloku burżuazyjnego (ortodoksi i 
sjoniści), Poałej - Sjonu i Bundu. 

P. P, S. i klasowe Związki Zawodowe 
rozwijają energiczną działalność organi- 
zacyjną i agitacyjną. W dniach najbliż- 
czych szereg towarzyszów posłów wyje- 
żdża do Radomia na zgromadzenia przed- 
wyborcze; pomiędzy innymi wyjeżdżają 
towarzysze Barlicki, Kwapiński, Pio- 
trowski, Pączek, Kłuszyńska, Kopciński, 
Niski, 

Z okręgu cieszyńskiego 

KRZYWDA ROBOTNIKÓW. 

Na konferencji P. P. S. w Skoczowie 
przemawiali, między innymi, tow. tow.: 
Mendrzak, Winkler, Kajsztura i Paszek, 
którzy żalili się na to, iż przedsiębior- 
stwa budowy kolei, dróg i regulacji rzek 
i potoków, prowadzonych z funduszów 
publicznych, lub przynajmniej subwen- 
cjonowane przez rząd albo województwo, 
wyzyskują robotników w niemiłosierny 
sposób, płacąc biedakom po 45 groszy za 
godzinę. Zmuszają ich do dwunastogo- 
dzinnej pracy dziennej w wodzie i bez 
względu na pogodę (nawet w mróz (/!), 
znęcają się nad nimi w najbardziej wy- 
rałinowany sposób, wydalając za naj- 
lżejszą próbę oporu, lub żądanie popra- 
wy. Aby zaś miejscowych robotników u- 
trzymać w ślepem posłuszeństwie i stra- 
chu, sprowadzają robotników Ukraiń- 


All aw 
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WIADOMOSCI Z CAŁBO KRAJU 


ców ze wschodniej Małopolski i czesk. ; „+, dymisję dyrektòra teatru katowickie» 
majstrów, przewodników í dozorców, j| zo, Bie 5 


ko najdzikszych naganiaczy... Robot 


ków miejscowych, przeważnie górnikówPoznań 


hutników, mechaników, kolejarzy i mu- 
rarzy — a zatem ukwalifikowanych za- 
wodowców — wydalonych z pracy ze 
Śląska czeskiego za to, że są Polakami, 
zatrudnia się u nas przy robotach regu- 
lacyjnych i budowlanych; ściąga się od 
nich wszystkie składki i opłaty, a więc 
także i opłaty na fundusz bezrobocia; 
leqz następnie, gdy pracy dla nich za- 
braknie, wyrzuca się ich poprostu na 
bruk i odmawia się im wszelkiej pomo- 
cy z tem motywowaniem, że robotnikom 
sezonowym zasiłek w razie bezrobocia 
się nie należy, 

To jest przyczyna, dlaczego komuni- 
ści, anarchiści i inne czumaki znajdują 
łatwą rekrutację właśnie w tych groma- 
dach najnieszczęśliwszych! 

Tow. posłowie Reger i Machej zawia- 
domili konferencję, że już wielokrotnie 
w tej sprawie interwenjowali w ministe- 
rjach i województwie; że niemniej przeto 
spróbują jeszcze raz czy nie da się tej 
krzywdy usunąć, 


Katowice 
ZAJŚCIE W TEATRZE. 


Przedstawienie galowe w Teatrze Miej- 
skim w dn. 3 maja stało się widownią nia- 
stępującego skandalu: 

W czasie przedstawienia baletowego abe- 
gorji „Odrodzenia Polski", przy dźwiękach 
hymnu narodowego, publiczność w sposób 
ostry zaprotestowała przeciw . wykonaniu 
obrazu przez  baletmistrza Luzińskiego i 
tamcerkę Makanową, w momencie, gdy tan- 
cerka, przedstawiająca Poliskę, po zrzace- 
niu kajdan, rozpoczęła taniec z tancerzem, 
przedstawiającym Rosjanina, a taniec ten 
miał charakter cygańsko-munzyński, Wśród 
przeraźliwych gwizdów galerji, publiczność 
opuściła gremjalnie salę. AW: donosi, iż 
prawdopodobnie wypadek ten pociągnie za 


RUCH ROBOTNIC 


WYJAZD TOW. PREISSA. 


Tow. Preiss, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw, prac. użyt. publ. w 
Polsce, wyjeżdża dziś na posiedzenie 
egzekutywy Międzynarodówki Robotni- 
ków Użyt. Publicznej, jako przedstawi- 
ciel polskiego Związku. 


NOWA PROWOKACJA ZARZĄDU 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH. 


Zgodnie z warunkami, ustalonemi przez 
arbitraż w ostatnim zatar$u pomiędzy 
robotnikami a fabrykantami w Łodzi, 
przyznana została wszystkim robotnikom 
przemysłu włókienniczego podwyżka 
płacy od dn 21I r. b. 

Uchwała, która obowiązuje wszystkich 
fabrykantów, nie ma jednek znaczenia dla 
Zarządu Zakładów Żyrardowskich. Pa- 
nowie z Zarządu udają, że o niczem nie 
wiedzą i postępują w taki sposób, jakby 
dążyli do wywołania nowego zatargu. 

Cierpliwość żyrardowskiego robotnika 
ma swoje granice, 

Dn. 29.III r. b. robotnicy Zakładów Ży- 
rardowskich strajkowali manifestacyjnie 
przez jedną godzinę i wysłali delegację 
do miejscowych przedstawicieli Zarządu. 
Usłyszeli tam odpowiedź, że podwyżka 
nastąpi, o ile ją Zarząd w Paryżu zaak- 
ceptuje. 

Okazuje się, że uchwały polskie, po- 
wzięte nawet pod przewodnictwem wi- 
cepremjera, są dla Zarządu Zakładów 
Żyrardowskich o tyle obowiązujące, o ile 
uzyskają aprobatę w Paryżu. 

Jeżeli zważymy, że ceny towarów Za- 
kładów Żyrardowskich znowu zostały w 
(międzyczasie podwyższone, postępowa- 
rie Zarządu jest poprostu prowokacją. 
Dziś uda się w tej sprawie do p. mini- 
stra P. i O. S. delegacja, w osobach t.t. 
Kowalskiego i Skibińskiego. 


ZABEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH NA WYPADEK 
BEZROBOCIA, 

B. I. P. donosi: W najbliższych dniach 
ogłoszone będzie rozporządzenie p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, upoważniają- 
ce ministra pracy do zawieszania w sto- 
sunku do pracowników umysłowych prze 
pisu art. 2 ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, oraz do przedłuża- 
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NA FUNDUSZ 
IM. MARJI PASZKOWSKIEJ 


Tow. Cecylja Gumplowiczowa składa 
3 zł, wzywając do złożenia takiej samej 
sumy ob, Stanisława Berenta, Marję 
Paschalską i Ewę Jodkównę. 

Stanisław Berent składa 3 zł, wzy- 
wając ob. Stefanję Brodzką do złożenia 
takiej samej sumy. 

Ob. Marja Paschalska składa 3 zł. 
wzywając mec. L. Berensona. 


Ob. Ewa Jodkówna składa 3 zł, wzy- | go, prof; Zygm. Szemanowskiego, 


wając mec. F. Paschalskiego. 


| połowską, Zotję Nowacką, 


nia okresu zasiłkowego, przewidzianego 
w art. 13 tejże ustawy. 

Na podstawie tego rozporządzenia, mi- 
nister pracy będzie mógł przedłużać dla 
pracowników umysłowych wymieniony 
w art, 2 ustawy zabezpieczeniowej okres 
12 miesięcy, w czasie którego bezrobot- 
ny winien pozostawać w stosunku naj- 
mu pracy przynajmniej przez 20 tygodni, 
oraz przedłużać ustanowiony w tym sa- 
mym art. 2 ustawy termin miesięczny do 
zgłaszania przez bezrobotnego w urzę- - 
dach pośrednictwa pracy swoich praw 
do Świadczeń zabezpieczeniowych. Nad- 
to minister pracy będzie mógł przedłu- 
żać okres zasiłkowy do 26 tygodni. 


Żyrardów 


JAK ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE 
WYZYSKUJĄ PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 

W roku ubiegł. Towarzystwo Zakła- 
dów Żyrardowskich Sp. A. narzuciło ro- 
botnikom drogą lokautu pseudo - nau- 

kową reorganizację pracy. 

Robotnik żyrardowski reagował na 
ten gwałt strajkiem włoskim, lecz po- 
zostawiony własnym siłom musiał ulec. 
Po ujarzmieniu robotnika, zarząd wziął 
się do narzucenia „reorganizacji'' oficja- 
listom, wydając znamienne „Przepisy 
służbowe dla pracowników”, będące w 
kolizji z obowiązującem  ustawodawst- 
wem. Z pracownikami umysłowymi spra 
wa okazała się łatwiejszą. Po rozdaniu 
zbroszurowanych „Przepisów”* każdy 
pracownik podpisywał zobowiązanie 
ścisłego przestrzegania tychże. Niepod- 
pisanie wspomnianej deklaracji, uważa- 
ne było za niechęć pozostawania z To- 
warzystwem „w stosunku służbowym”. 

Wzamian za głodowe płace uległy pra 
cownik zobowiązał się, jak wynika z 
brzmienia $$ od 5 do 13: wykonywać 
starannie i sumiennie powierzoną mu 
przez szefa pracę i okazywać swym 
przełożonym należny szacunek. 

Pozatem każdego pracownika obcią- 
żono obowiązkiem wyzbycia się innych 
źródeł dochodu poza pracą. Powyższe 
obowiązki opatrzone są rygorem natych 
miastowego rozwiązania umowy służbo- 
wej bez odszkodowania w razie ich nie- 
wypełnienia. 


Tow. Władysław Gumplowicz składa 
3 zł, wzywając do złożenia składki tow. 
Andrzeja Struga. 

Tow. Helena Rejmanowa składa 3 zł., 
wzywając tow. Halinę Piotrowską do 
złożenia takiej samej sumy. 

Ob. Marja Frenklowa składa 3 zł. wzy- 
wając do złożenia takiej samej sumy na- 
stępujące osoby: ob. ob. Stefanję Sém- 
Zofję Kru- 
szewską, Marję Falską, Dr. Marję Man- 
cewiczównę, prof. Ludwika Sód 
inż. 
Wacława Wiślickiego. 


ODRĘBNE POCHODY W DNIU 3 MAJA. 


Wcyuj rozeszły się pogłoski, iż wojewo- 
da Bori na skutek bardzo gwałtownych 
mierza płąć się do dymisji. W kołach tu- 


tejszych Trypuszczają jednak, że dymisja 
ta nie zoSinje przyjęta. 

Lwów 

ZAJŚCIE W 'ZASIE OBCHODU W DNIU 


3 MAJA, d 


miast wiec na dziedzińcu przed lokalem z 
Z. R. Rolnych zgromadził ponad 500 uczest 
ników. Referował tow. Józef Mieszkowśki 
z Warszawy, następnie przemawiał 
Bański, podkreślając, iż siłna i 
ganizacja stariowi o przyszłości 


Omawiane przepisy wykazują 
ność z obowiązującem ustawodaw 
Towarzystwo ma bowiem prawo kat 
dej chwili, bez odszkodowania rozwią- 
zać umowę z pracownikiem, pracowni” 
ka zaś obowiązuje w stosunku h 
rekcji trzymiesięczne wypowiedzenie. y, 

Ten przepis mówi sam za siebie. 


podobny sposób uregulowano 
urlopów. 


` 


rzędników“ i obli”. 


„biuralistów', jest 
dne z prawem—winien się tem zai 
sować właściwy Inspektor Pracy. 
szereg płynnych przepisów wyżej 


Takie to metody stosuje Zarząd %5 
kładów Żyrardowskich wobec polskieś”, 
pracownika. Skrępowanie życia prywat 


od kaprysów Dyrekcji, zmni 
dnia na dzień wynagrodzeń, 
„tytułem potrącenia strat, 
przez Towarzystwo”, szykany i 
nie godności ludzkiej, stanowią isto” 
treść nowej „reorganizacji” pracy, f 
tej na zasadach „naukowych”, 
Raz już władze rządowe winny ukt ; 
cić samowolę francuskich kapitalistów" 
zmusić ich do. uznawania obowiąz” 
cego ustawodawstwa i. panujących zwi 
czajów. 
Zeb 


Kraków 


Wiec, zwołany w ubiegły 
przez Zw, Zaw. Prac. Umysłowych, 
kowska 6, zgromadził w sali Mał 
skiego Tow. Rolniczego, nader liczne 
sze pracownicze. Przy przepełnionej Ś,' 
referowali: L. Eichhorn, J. Masłowski”, 
Hatatek, St. Wójcik, Cz. Mitana i Mak” 
Statter w sprawach akcji budowlano 
szkaniowej Zakładu Pensyjnego, 
socjalnych, mizerji zarobkowej, b wó 
cia, czasu pracy i organizacji zawodow 
Po manifestacyjnem przyjęciu zgłość | 
nych rezolucji, wybrano delegację, koje 
polecono przedłożenie rezolucji p. W% 


wodzie. 4 


A ASEARA A O j 


Ob. Stefan Juszczyński składa 3 sk 
wzywając ob. Leonardową Frenklow* 


NA FUNDUSZ 


IM. FELIKSA PERLA 


Pułkownik M. Landau zł. 50. 
Melania i Leon Perlowie zł, 50% 
Tow. Balcerkiewicz zł. 5. - | 
Bezimiennie zł. 5. < 


C 


sprze% 


+ 


do dy” 


Zróżnicowanie pracowników na w 


czone na krzywdę pracownika i niezś”% 
inter" 

Cat 
op 
wanego regulaminu pracy daje Dyrek% 


szerokie pole do nadużyć i m w. 


nego, zupełne uzależnienie pracownik 
jejszanie g 


WIEC 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH: ,. 


i 


7 
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AN T O sk "A CJ ina 


BE BT 120 AOS 


BUNT W WIĘZIENIU 
MOKOTOWSKIEM 


Agencja kronikarska donosi: 

Wczoraj około godz. 8 rano 16 komi- 
sarjat p. p, w Mokotowie został zaalar- 
'mowany telefonicznie: „Więzienie—Mo- 
kotów żąda pomocy!* Na alarm kiero- 

 wnik komisarjatu, podkomisarz Wierz- 
_bicki, podążył dwoma samochodami z 12 
' policjantami i w przeciągu czterech mí- 
= hut przybył do więzienia, W tym czasie 
trwała strzelanina. Dozorcy więzienia 

| Strzelali z karabinów do zbuntowanych 
więźniów na odziałach I i II, gdzie prze- 
ją przestępcy kryminalni. Po kilku- 
minutowej strzelaninie, podczas której 
padło około 50 strzałów, zbuntowani 
więźniowie poddali się. Był to bunt tych 
więźniów, którzy powracali z papierni 
'Ro pracy do cel na śniadanie. Powodem 


| buntu było podobno otrzymanie na śnia- 


danie chleba razowego ze stęchłej mąki. 


Na wieść o buncie, przybyli do więzie- 


Mia: komisarz rządu Jaroszewicz, na- 
Czelnik departamentu więziennictwa 
Rudzki, naczelnik więzienia Mokotow- 

skiego Ficki i prokurator sądu okręgo- 
'wego Świątkowski, oraz władze policyj- 
te, Prokurator, naczelnik departamentu 
więziennictwa oraz komendant główny 

P p. zażądali próbki chleba, danego 

więźniom na śniadanie. Spożywszy go, 

rzekli, że chleb jest dobry. 
Zbuntowani więźniowie zdemolowali 

_ Riemal całkowicie urządzenia swych cel. 

Z przeprowadzonego dochodzenia oka- 

ało się, że w czasie strzelaniny zostało 

ą lekko rannych dwuch więźniów; trzech 

 dozorców zostało lekko poturbowanych 
przez rzucane części urządzenia cel. Naj- 

_ dłużej nie poddawali się więźniowie celi 

ard : Pk i się Sępipe po długich 

acjach z p atorem Świąt- 

 kowskim. i 

| >W związku z wynikłym buntem, od- 

 Wołano zapowiedziane na wczoraj (jak 

 twykle w środy) widzenia się rodzin z 

_ Więźniami. 


= DROŻYZNA 


KOSZTY UTRZYMANIA W KWIET- 


NIU. 
Oblicza je specjalna podkomisja 
k statystyczna. 
_„ Wczoraj odbyło się w Głównym Urzę- 
zie Statystycznym posiedzenie Komisji 


| do badania zmian kosztów utrzymania, 


wj 


da którem miano ustalić zmianę kosztów 
_ Utrzymania w m. kwietniu, w porównaniu 
-è marcem, Na posiedzeniu tem nie ukoń- 
tzono obliczeń. Pracę tę powierzono spe- 
_jalnej podkomisji, która w najbliższych 
dniach ustali wskaźnik drożyźniany. 
CENY MIĘSA ROSNĄ! 
Od kilku dni drożeje w Warszawie 
Mięso przywozowe. Zwyżka ta spowo- 
*dowana jest podrożeniem żywca na pro- 
_Wincji, które jest jednak nieuzasadnione, 
_ Wobec tego, że łąki zalane są obecnie 
Wodą, bydło karmione jest droższemi o- 
- Gębami, skutkiem czego producenci win- 
_ Ni wyzbywać się z tego powodu zbędne- 
go inwentarza. Jednocześnie wzrastać 
Winna podaż bydła, wpływając na zniż- 
kę jego cen. Gdyby jednak w swoim cza- 
Rie załatwiono pomyślnie sprawę impor- 
lu bydła rumuńskiego, wpłynęłoby to do- 
 datnio na dalsze kształtowanie się cen 
Bydła na rynku krajowym Wobec jednak 
 Sprzeciwu ze strony Min. Roln. ry- 
Rek krajowy jest obecnie całkowicie u- 
E eżniony od podaży wewnętrznej. 
__ Oto jakie są skutki polityki min. Nie- 


l 


g 


žabytowskíego! 
m a a 
A Ciągnienie 

~ proc. premjowej pożyczki 
| dolarowej 

My sali konferencyjnej Ministerjum Skar- 
U odbyło się dn. 2 maja przed południem 
a żeni 54 Premjowej Pożyczki Dolarowej 


_.l premja 8.000 dol. padła na Nr. 305.090. 
/ _ l premja 3.000 dol. padła na Nr. 962.786. 
i premji po 1.000 dol. padło na Nr. Nr.: 
8.044 750.065 702.835, 532.797, 052.233. 
| qq, Premji po 500 dol, padło na Nr. Nr. 
7 416 776.056 489.161 315.765 605.803 
P4251 310.317 477.952 647.850 901,024. 
40 premii po 100 dol. padło na Nr. Nr. 
688,74 515.045 435.315 407.899, 
884,669 340.175 
590.028 610.724, 
514.335 201,448 
112.457 236.950 
$ 308.205 
"wot 022.470 037.501 580.713  258,485 
| 03.827 904,886 616.186 889.052 189.931. 
p TOWARZYSZE! 

botuj zj <tajcie o Zlocie Młodzieży Ro- 

Czer, Zel, który odbędzie się dn. 5 i 6 
/ ETWca b, r, w Warszawie, 

S-to gotowujcie się do Zlotu. Do dnia 

ania 5 bież. r. należy nadesłać zgło- 

„ Ja zespołów, które chcą wziąć u- 
taja W popisach zlotowych, a do dn. 10 
Ry zgłoszenia ilości towarzyszów, któ- 
Ri danej miejscowości przyjadą na 
Ww śloszenia kierować; Warszawa, 
a 7, Komitet Centralny Organ. 


Teck 
_ Młodz, T 


5 « U. R. (lub Z. R. S. S} 


> 
j 


"dzą: 


Z ŻYCIA PARTJI 


Warszawski Komitet Powiatowy P, P, 6. 
w 


Dzielnica N.-Bródno. O godz. 5 w loka- 
lu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org, P. P, S. O godz. 7 w 
lokalu O.K.R., AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu. 

Śródmieście, O godz. 7 (Al. Jerozolim. 
6) posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

"Dzielnica Jerozolima o godz. 7 w lokalu 
Chłodna 41, odbędzie się nadzwyczajne po- 
siedzenie członków i zast, kom. dziellniico- 
wego. 

W piątek, dn. 6 b. m. 


Dzielnica Powiśle o godz, 6 w lokalu, So- 
lec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu, 
oraz o godz, 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na którem tow. Kowalew wygłosi 
neferat polityczny. 

Powązki, O godz, 7 w lokalu dzielnicy, 
Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy, . .. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się o- 
gólne zebranie członków dzielnicy. 

Czerniaków o godz. 7 Solec 67 -- ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Koło Gazowni „Wola“ o g. 7 (Wolska 
44) — odbędzie się zebranie Koła. 


, Ruch młodzieży 


WIECZORNICA AKADEMICKA. 

Dnia 7 maja, o godz. 10 wiecz., w lokalu 
Tow. Artyst., Trębacka Nr. 10, Zw. Niez. 
Młodz. Socjal. urządza Wieczornicę Arty- 
styczną. 

Gospodarzami honorowymi raczyli zostać 
tow. tow.: wice marszałek Sejmu Ignacy 
Daszyński, Stanisławowa Benklowa, Celina 


. Kempnerówna, Aliredowa Kriegerowa, sen. 


Dorota Kłuszyńska, Mieczysławowa Nie- 
działkowska,, Adamowa Pragierowa, pos, 
Zofja Praussowa, Jadwiga Sochacka, Hen- 
rykowa Stifelmanowa, Andrzejowa Strugo- 
wa, mec, Stanisław Benkiel, pos. Kazimierz 
Czapiński, dr. Alfred Krieger, pos. Mieczy- 
sław Niedziałkowski, pos. Adam Pragier, 
sen. Stanisław Posner, inż. Henryk Stifel- 
man, Andrzej Strug, red, Jerzy Szapiro. 


Zaproszenia nabywać można u go- 
spodarzy. 


Ruch kult.-oświatowy. 


DO FINLANDJI, ŁOTWY I ESTONJL 


Wycieczka T, U. R. 

Zarząd Główny TUR urządza pomię- 
dzy 15 czerwca a 1 lipca b. r. wycieczkę 
do Finlandji, Łotwy i Estonji. Wycieczka 
trwać będzie od 10—12 dni; zwiedzi Ry- 
gg, Tallin (Rewel), Helsingiors, pozna 
wieś Estonji i Finlandji Koszty ogólne 
wyniosą 200 zł, od osoby; 50 zł, wpłacać 
należy do dnia 20 maja najpóźniej; resz- 
tę przed 5 czerwca. Przy zgłoszeniach 
pierwszeństwo mają członkowie TUR i 
bratnich organizacji. Kierownictwo wy- 
cieczki spoczywa w doświadczonych rę- 
kach tow. posła K. Czapińskiego. 

Informacji szczegółowych udziela Se- 
kretarjat Generalny TUR w Warszawie, 
ul, Czerwonego Krzyża 20, dom Z,Z.K., 
tel. 325-03, tylko od godz. 5—7-ej. 


APPS REPORT ORCZNOA EA GNE 


KURS INSTRUKTORÓW 
SPORTOWYCH Z. R. S. S. 


Tow. Sportowcy: Przybywajcie ną kurs 
instruktorów Z. R. S. S. 

Dnia 8 maja rozpocznie się w Warsza- 
wie, dwutygodniowy kurs instruktorów 
sportowych Zw. Robotniczych Stow. Spor- 
towych. Na kurs ten wszystkie organizacje 
sportowe należące do Z. R. S. S$, mogą 
zgłosić uczestników, Uczestnicy otrzymają 
mieszkanie i jedzenie. 

Program kursu obejmuje: zajęcia prak- 
tyczne — 4 godziny dziennie i wykłady 
— 3 godziny. 7 

W skład zajęć praktycznych wchodzą: 
1. Gimnastyka (Bucka i szwedzka); 2. Lek- 
ka atletyka; 3. piłka nożna; 4, Gry atk- 
tyczne; 5. boks, 

W skład wykładów teoretycznych wcho- 
1. Przepisy sportowe; 2. Ideologia 
sportu robotniczego; 3. Fizjologja; 4. Czer- 
wone harcerstwo; 5. Ustrój organizacyjny 
klubów robotniczych. z 

Zgłoszenia wraz z wpisowem w wysoko- 
ści 15 zł, należy przesyłać do sekretarjatu 
Z. R. S. S. Warszawa, Warecka 7 w bra- 
mie, I piętro (pieniądze przekazywać na 
imię tow. Klibańskiego, sekretarza W, R. 
S. K. O. AL Jerozolimska Nr. 6 m. 3). 

Wobec ograniczonej ilości miejsc na kur- 
sie, sekretarjat Z. R. S. S. zastrzega sobie 
prawo daleko idącej selekcji kandydatów. 


En DZE 


KRONIKA 


STAN POGODY 
W dniu 4V27 r. w Polsce 


w ciągu dnia pogoda zaczęła się nieco po- 
prawiać talk, że w godz, południowych słoń- 
ce stało się 


2 dzielnicy IV komisarjatu — w komisji po- 
poborowej Nr, 4 (ul, Ząbkowska 40 na Pra- 
Listopada 10 na Pradze w lokalu fabryki 
Anczewskiego, 3) zamieszkali w 2 i 3 dzieli 
nicy IX komisarjatu — w komisji poboro- 
wej Nr. 3 (ul. Huzarska 1, zabudowania 1 


l jtk ae or a 
poborowej Nr. 4 (ul. Ząbkwoska 40 na Pra- 
dze w lokalu spółki krawieckiej p. Ł „Ame- 
ryka”) oraz 5) zamieszkali w 2 dzielnicy VII 
komisarjatu — w komisji poborowej Nr. 5 


3 > 
tramwajem Nr. 2, komisji Nr, 4 
Nr, Nr. 4, 5, 7, 22, 25 i „M”, wreszcie 
komisji Nr. 5 — tramwajem „P“, 
Posiedzenie Wydziału III Tow, Naukowe- 


Zamknięcie mostu Kierbedzia, Poczyna- 
jąc od czwartku, 5 maja, nastąpi zamknię- 
cie mostu Kierbedzia na przeciąg 6 tygodni 
dla ruchu kołowego. W tym bowiem czasie 
mastąpi zamiana obecnej zniszczonej jezdni 
na: kostkę drzewną, Ruch tramwajowy i pie- 


szy odbywać się będzie na moście w dal- | 


kołowy kierowany będzie przez most kole- 
jowy i most ks, Poniatowskiego. 

Zarząd Polskiego Tow. Geograficznego 
zawiadamia, że w piątek, dn. 6 maja o godz, 
20-ej w Sali Wykładowej Zakładu Geogra- 
licznego Uniw, Warsz, Nowy-Świat 72, 
prof, St, Poniatowski wygłosi odczyt na te- 
mat; „U Goldów nad Amurem"”, Wprowa- 
dzeni goście mille widziani. 


rjusze, z prośbą o ich wypełnienie i odesła- 
nie pod wskazanym w zawiadomieniach a- 
dresem najpóźniej do dn. 15 maja r. b. Oso- 
by, które kwestjonacjuszy jeszcze nie otrzy- 
mały, zechcą zgłaszać swe nazwiska i adre- 
sy, piśmiennie lub ustnie, do Bratniej Po- 
mocy S, U. W. Krak.-Przedmieście 26/28, 
m. 313-82 (poniedziałki, środy ż piątki o g. 
119), 


Wycieczka krajoznawcza młodzieży z Ko- 
wla. Zbiorowym wysiłkiem społeczeństwa 
miasta Kowla na Wołyniu organizuje się 


Inicjatywa i przewodnictwo leży w rę- 
kach Sekcji Wycieczkowej miejscowego Og- 
niska Z. P. N, S. P, Projektowane jest zwie- 
dzenie Warszawy, Krakowa, Wieliczki, Za- 
kopanego i Lwowa. 


A 
Wiadomości M 6 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa,Warecka 9, t. 229-70 
LITERATURA PIĘKNA, 


Dickens Karol. David Copperfield. 
Tom L f 
Godlewski Stefan. Grabinka. Poezje. 
Kaden - Bandrowski J, Europa zbiera 
siano, Opowiadania. 

Kaden - Bandrowski J. Miasto mojej 
matki Wyd. IL 

Makuszyński Kornel. Ponure igraszki. 

Moretti Marino, Wyspa miłości. Po- 
wieść, 

Nałkowska Z. i Wielopolska M. J. 
Księga o przyjaciołach. 

Ossendówski A. F. Wśród czarnych. 

Prevost Marceli, Panna Jauffre. Po- 
wieść. 

Przybyszewski Stanisław, 
Dramat, 

Wasylewski St, Zerwana kokarda. 
Szkice, 


Mściciel 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ. 


£ ' CZWARTEK. 

12,00, Komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 15.00 — 15.25. K 
i meteorologiczny. 15.30 — 17.00. Stacja nie- 


czynna. 17,00 — 17.25, Odczyt p. t. „Tatry”, 
wygłosi Dr. Orłowicz (z cyklu „Najciekaw- 


17.55, Odczyt p. t. „Moniuszko i jego twór- 
czość', wygłosi prof, Stanisław Niewiadom- 
ski, 18.00. Komunikat meteorologiczny. Kon- 
cert popołudniowy, poświęcony twórczości 
St. Moniuszki w 108-mą rocznicę urodzin. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. oraz p. Marja 
Budtziszewska. 18.40 — 19.00 „Rozmaitości 
wypowie p. Ludwik Lawiński, 19,00 — 19.25, 
18-ta lekcja kursu elementarnego języka 
angielskiego — lektorka p. Memi Gardiner. 
19.30 —— 19.55. Odczyt p. t. „Sprawa wło- 
ściańska w Polsce porozbiorowej”* — 

si Dr. S. Rosłoniec (dział , Rolnictwo)", 
19.55 — 20.15 Komunikat rolniczy. 20.15 — 
20.30 Przerwa. Przypuszczalnie komunika- 
ty. 20.30 Transmisja z Krakowa. W. czasie 
przerwy koncertu nadane będą komunikaty 
„Messager Polonais” w języku francuskim. 
Po koncercie komunikat lotniczo - meteoro- 
logiczny. 2200 Sygnał czasu, Informacje 
prasowe. 


. 15.30 — 16.30 Sta- 
cja nieczynna. 16,30 — 16.45 Komunikat har- 
cerski. 16.45 — 17.10 Odczyt p. t. „Awjo- 
chim a Liga Obrony Powietrznej Państwa” 
— wygłosi kpt. B. Jałowiecki, 17,10 — 17,35 


(wiolonczela), 18.00 — Komunikat meteoro- 
logiczmo - lotniczy. 18.40 — 19.00 Rozmaito- 


Odczyt z działu „Sport i wychowanie fizy- 
cmne” 19,30 — 19.55 Odczyt p. t „Ogród 
Saski w Warszawie w 200-ną rocznicę ist- 
nienia" — wygłosi prof. E, Jankowslki, 19.55 


j | —2015 Komunikat rolniczy, 20.15 — Trans- 


poczatkowo | © 
omunjkaty: gospodarczy 
sze szlaki wycieczkowe w Polsce"). 17.30 — 
wygło- 
. 15, Komunikaty: gospodar- 
meteorologiczny. 
w . 3 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 4 maja 


Waluty i dewizy. 
Dolar Stan. Zjedn. 8.92.  Belgja 124,00 
Holandja 358.05. Londyn 43,47. Paryż 35,05 


Praga 26,50. 
47.20 Wiedeń 125,96. Nowy Jork 8.93, 


Papiery procentowe. 


8%0 L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 1000 Poż. kolej. 
103,00.—, 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 67,00 
80/0 L. Z. Warszawy 81.00—81.50 81.75 5% 
L. Z. Warszawy 69,75 — 60.50 — 61,00 — 
4t/e/o L. Z. Warsz. 63.50—64,00 6% Poż. 
dol. 85.25 (zł. 759.00). R%o Poż. konwersyjna. 
99.00 41/20/01. Z. ziem. 62.25—62.65 — 62.50 
———— >— 5% L Z. Warsz. 69.50 — 68.50 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36.00—— 
Premjówka 54.50 54.00 


Akcje. . 

Bank Polski 156,00—155,00. — Bank Dy- 
skontowy 131,50. Bank Tow. Spółdz. —,—, 
Bank Zachodni 5,05. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
4,20. Bank 7w.Sp.Zarobk. 97,00 96,50 Kijewski. 
92,00. Siła 115.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,94 
Gosławice 81,00 Cukier 5.35—5.55 Łazy 0,43. 
Wysoka 7,15. Nobel 5,15. Węgiel 110,50— 
109,50. Firlej 61,00 Cegielski 45,00 — 47,00 
Lilpop 28.00—27.75 Modrzejów 10.70. Norblin 
170.00 Ostrowiec 85,50 87.85, 86.25. Rudzki 2.17 
2.10 Starachowice 4,80—4,95—4,75 Zieleniew- 
ski 23.50. Zawiercie 42,00 Żyrardów 20,50 
Puls 7.81—8.00. Spiess 93.00——.—, Micha- 
łów 0.67 Ortwein 0.68. Spirytus 3.80—3.85. 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 4-go godz, 10 wiecz. 
~ Akcje. Tendencja b. mocna, Dolar amer. 
8.92%, Banik Polski 164, Cukier 6.4714, Wẹ- 
giel 126.00, Modrzejów 12:60, Lilpop 32.50, 
Ostrowiec 88,60, Rudzki 2.95, Starachowice 
6.00, Żyrardów 25.00. Rubli 100 złotem 460. 
Obroty ożywione. 


Szwajcarja 172.07. Włochy 
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WYPADKI 


NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ. 

Dochodzenie ustaliło, że Włodzimierz 
Dłużyłowski, student Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, zamieszkały 
przy ul, Hożej Nr. 32 został postrzelony 
przez kolegę swego Krzysztofa Brezę, 
który oglądając rewolwer, przez nie- 
ostrożność spowodował wystrzał. 


NOŻEM W PIERSI. 

Przed domem Nr. 26 przy ul, Rybaki 
zadał sobie ranę nożem w klatkę pier- 
siową w okolice serca 22-letni Józef 
Staniszewski, wyrobnik (Rybaki Nr. 26). 
Pogotowie, po opatrunku, przewiozło 
desperata w stanie ciężkim do szpitala 
św. Ducha. 

WYPADEK SAMOCHODOWY. 

52-letnia Felicja Przewódzka, ku- 
charka (Królewska Nr. 20) dostała się 
na rogu Królewskiej i Granicznej pod 
samochód Nr. 18757. Pogotowie prze- 
wiozło poszwankowaną do domu. 


PRZY PRACY. 

Przy ul. Leszno Nr. 33 podczas pracy 
doznał zmiażdżenia lewej dłoni robotnik 
15-letni Icek Griinvogel (Gęsia Nr. 75). 
Pogotowie przewiozło nieszczęśliwego 
do szpitala Dzieciątka Jezus, 

SKOK Z II PIĘTRA. 

Przy ul. Miłej 19, w mieszkaniu rodzi- 
ców, 18-letni Chil Braff otruł się jody- 
ną, poczem, ‘widząc, że trucizna działa 
zbyt słabo, wyskoczył oknem z II piętra 
na podwórze. Ogólnie potłuczonego mło- 
docianego desperata Pogotowie przewio- 
zło do szpitala żydowskiego, Stan Braf- 
fa ciężki. 

WYKOPANE KOŚCI LUDZKIE. 

Na posesji 182 przy ul. Wolskiej, podczas 
kopania ziemi do fundamentów nowego do- 
mu, robotnicy natrafili na dwa szkielety lu- 
dzikie t. j. dwie czaszki i grubsze kości rąk 
i nóg. Kości zabezpieczono na miejscu i 
zawiadomiono o powyższem policję 22-$0 

MŁODOCIANA DESPERTAKA, 

W parku Ujazdowskim w bocznej alei u- 

siłowała pozbawić się życia, zapomocą o- 


czyma rozpacziiwego kroku — brak pracy 


PRZYGNIECIONY SAMOCHODEM. 


Na uł Okopowej, nawprost domu Nr. 46, 
został przygnieciony samochodem 28-letni 


Księgarnia Robotnicza 


WARSZAWA, WARECKA 9 


tel. 229-70 


posiada na składzie następujące prace 
RESA (FELIKSA PERLA). 
Adam Mickiewicz —,15 
Koordynacja czy utożsamienie? 
Kilka słów o naszym  stosun- 
ku do rewolucji rosyjskiej —50 
Krótka historja Wielkiej Rewolu- 
cji Francuskiej —50 


Kwestja polska w oświetleniu 
wSocjałdemokracji* polskiej . 


KONKUR 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Ra- 
domsku niniejszem ogłasza konkurs na sta- 
nowisko Naczelnego Lekarza Kasy. 
Wymagane jest poza uprawnieniem lekar- 
skim, przynajmniej pięcioletnia praktyka le- 
karska, zwłaszcza na stanowiskach klerow- 
niczych. 

Oferty z odnośnymi odpisami świadectw 


curriculum vitae należy składać na ręce| rozmaite, otomany, 


Zarządu Kasy w Radomsku do dnia 10 ma- 
ja r. b. Posada jest do objęcia już od 15 
maja r. b, Warunki w/g umowy, przyczem 
płaca przy 3—4 godzinach pracy ambulato- 
ryjnej dziennie 1 ścisłej kontrol nad lecz- 
nictwem Kasy wynosić będzie nie mniej niż 
750 zł. miesięcznie. 


Zarząd Pow. Kasy Choryc 
w on sk = 


Płaca robocza a strajki —.15 
Rewolucja 1848 r. we Francji 1, — 
Wilhelm Liebknecht —.15 
„PIEGI | Ogłoszenia 
PLAM 
Tosza” |__ drobne 
usuwa 
„IRENE de Rose“ | Patefony, Pur- 
Żądać w skł. Iofony, muzyczne 
i perfumerjac| w wielkim wyborze 
Skł, GŁ St. Kopeć, | | oraz płyty najnowszych 
Chłodna 55. nagrań na dogodnych 


warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum, Bielań: 


MEBLE 


wyprzedaję najtaniej, poza 
życzącym ratami. Naj- 
dogodniejsze warunki. 
SOLNA 18 m. 4. RAREN 
Wszystkie INA 14 pierajcie swoje 


Porada 3 złote. (pismo codzienne 


r. 


kac no E i 
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Z WOJNY DOMOWEJ W CHINACH 


Generał Duncan, szef veira angiel- 
skiej oraz angielski końsul generalny 
Carton w Szanghaju s pad wiel- 
ką rolę w walkach bratobójczych w 


Chinach, Chińczycy Z sz 


między innymi o 
łamu w partji narodowej Kaidi 


tang. 


KTO PRAGNIE ROZMÓWIĆ 
SIĘ Z KONFUCJUSZEM --- 


niech się uda do spirytystów amerykańskich 


Amerykańscy spirytyści twierdzą, 
że na ostatnich seansach udało się im 


„dywan, 
wiersz w starochińskim języku przez 
usta angielskiego medjum „Valentino, 
nie umiejącego pono ami słowa po 

Po recytacji zaczął „Konłu- 
cjusz' * przepowiadać zbliżające się 


światu, 
Szyller-Szkolmik winien stanowczo 
„poduczyć się" jeszcze w Ameryce. 


ONN a a SGP CORE GRADOE” aa 


ZE SPORTU 


Posiedzenie Zarządu W, R. S. K. O. Dziś 


Konierencja klubów robotniczych. Zapo- 
wiedziana na dziś konferencja robotniczych 
klubów sportowych W. R. S. K. O. odbę- 
'dzie się w czwartek dnia 12 maja r, b. o g. 
1.30. 

DZIEŃ P. Z. P. N-u W STOLICY. 
Polski Zw. Piłki Nożnej zarezerwował w 
roku bieżącym dzień 8 maja do swej dyspo- 
zycji, nazmaczając tego dnia w całym kraju 
szereg rozgrywek, z których dochód czenpie 
kasa związkowa. 

W ótolicy odbędą się w t zw. „Doia P; 
Z. P. N-u" cztery mecze, wszystkie na boisku | 2% 
Skry, a miańowicie: godz, 10 Barkochba- 
Skra; godz. 12 Korona-Makabi; godz. 15 
Ascola-Ruch; godz. 17 Varsovia-Gwiazda. 


DOKOŁA MECZU LEKKO-ATLETYCZNE- 
GO WARSZAWA.-PŁOCK, 

Jak już donosiliśmy w przyszłą niedzielę 
miało odbyć się w Płocku spotkanie nepre- 
zemtacyjnych drużyn lekkoatletycznych sto- 
licy (klasa B i C) i Płocka. 

W tym celu WOZLA naznaczył na ubie- 
głą sobotę i niedzielę zawody eliminacyjne, 
które wyłonią reprezentację. 

Pierwszy dzień zawodów doszedł do skut- 


Protesty te nie były, zdaje się, uzasadnio- 
ne względami sportowymi; lecz osobistemi 
naiari i aa 

Skutek ostateczny ten, iż zawody odwo- 
fano, a prezes WOZLA zgłosił swą dymisję. 


WARSZAWA-SIEDLCE 9:0 (4:0). 


Wtorkowy mecz piłkarski Warszawa 
(repr. Ligi okr.) - Siedice dał wynik 9:0 
sp ay sosy SEE m 1 
nej zwycięzców. Bramki zdobyli: Hassel- 
busch (5), Supeł (3) i Podstawski (1). Najlep- 
szy ma boúsku Hasselbusch. Sędzia p. Glin- 


pea ża ae dn maoón ań ata (oco 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 
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HUMOR ZAGRANICZNY 


PIERWSZA MYŚL. 


ONA: Patrz Kaziu, co za niem odny kapelusz nosi ta kobieta! 


„(Life U. S.: AJ. 


Ze sceny 


«|do Klasztoru 


Pisma niemieckie donoszą, jakoby 
słynny barytonista włoski Mattia 
Battistini, dobrze znany publiczności 
warszawskiej z występów w war- 
szawskiej Operze, miał zamiar opu- 
ścićdscenę. i wstąpić do klasztoru. 

Battistini liczy już obecnie prze- 
szło 120 lat i pomimo tak sędziwego 
wieku jeszcze występuje na scenie. 
Przez świat muzyczny uważany jest 
za fenomenalne zjawisko. 

Wiadomość o zamiarze Battistinie- 
go wstąpienia do klasztoru nie wyda- 
je się nieprawdopodobną, jakkolwiek 
może to też być jednym z kawałów 
reklamowych, do jakich często u- 


KLĘSKA ZYWIOŁOWA 
W AMERYCE 


jedni © najdłuższej rzeki świata 


szereg i wsi saski z po 
ers Hry ziemi. Woda, wzbierając 


5 ody obliczane są na 
setki miljonów dolarów; jak dotąd 
aa tys. ludzi rud dach ronk gło- 


ą. Katastrofalne r 
hesien rząd St. Pareak D ars 7 
utworzenia komisji ratowniczej z 
Herbertem Hoverem na czele, Hoo- 


` | ver nakazał zniszczyć parę tam rze- 


cznych, aby wody spłynęły, rozsze- 
rzył sieć stacyj ra h i bara- 
ków dla bezdomnych. Woda jokink 
nadal wzbiera, czyniąc coraz więk- 
sze spustoszenia. 


Min. handlu Herbert Hoover 


1.120.000.000 


DOLARÓW NA BUDOWĘ |: 


DRÓG | MOSTÓW 


Jest taki kraj na świecie, gdzie na 
utrzymanie starych dróg i budowę 
nowych — przeznaczono w roku 
bieżącym aż... 1.120.000.000 dolarów. 

Krajem tym jest naturalnie Ame- 
ryka. Dla nas biedaków — którzy 
z taką trudnością zdobywamy się na 
skromne fundusze na roboty publi- 
czne — powyższa suma wydać się 
musi zupełnie fantastyczna. 

Pieniądze na 
meryce pochodzą głównie z podat- 
ku, który płacą automobiliści. 


PAP IDEE NAEWGP EBC NCENEDAEŚNENA 
Z Teatrów świetlnych 


Apollo. „Księżna gdańska”, Nad pro- 
gram film z pogrzebu tow. Feliksa Perla. 

Stylowy. „Ubóstwiany sfinks”. 

Komedja, „Księżniczka szelmutka”. 

Splendid. „W przedślubną noc”. 

Filharmonja. „Ta. która odmówić . nie 
może”. 

Wodewil. „Dzwonnik z Notre Dame” a 

Plaace. „Panienka bez przeszłości” czyli 
7 córek p, Gyurkowiczowej. 

Pan i Corso. „Noce szału”. 

Casino, „Turniej miłości w boksu”, 

Światowid, „Wielka Parada”. 

Colosseum, „Niewinne Grzesznice . 

Kinematograf miejski. „Granica w płomie- 
niach”. 


budowę dróg w A-|. 


RY ANR ALBRECHTA 


We Lwowie odk 


DURERA Z 1493 ROKU 


ryto obecnie 24 rysu nki genialnego malarza niemieckiego 
Dürera (1471-1518), Podajemy jeden z nich. 


OONN NNN N N a a 


PAN—CORSO 


„NOCE SZAŁU“ 

Gdzie miały być awe noce szału — widz 
powinien się był głęboko zastanowić, bo w 
8 aktach dramatu dużo jest naiwności, li- 

ryzmu, sentymenńalizmu, nawet trochę ko- 
ikea diS aka DAGA toi lo miak ść 
ma lekarstwo. 


Dom, w którym rozegrały się powyższe 
wypadki, był zamieszkały przez żydów. Ży- 
for io onar wo JĄ 
cą lasek i. kamieni do zamkniętych drzwi. 
Stolarski przez drzwi ostrzegał że będzie 
strzelał; gdy to nie pomogło, strzelił raz w 
powietrze a drugi raz w drzwi, przyczem 
strzałem tym położył trupem ma miejscu 
Jaremjana Kupenfenda. 

Alec. SWE INE. Arc. ROMET | 
z art. 450. 

Sel Okeedowy czmiac ił Stołereki dais | 
łał w obronie- 
niewinnił, 


TEATR I MUZYKA 
DZIŚ w tentrich miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Dziewczyna Zachodu‘ 


Narodowy 
o 8-ej „Farys* 


Letni 
o 8-ej „Panna Marcelina* 
z 


Teatr Wielki, Dziś wiecz, dawno nie gre” 
na barwna i melodyjna Puociniowska „Dzie 


Teatr Narodowy, 
Teatr Letni, Dziś „Finan: Jal, 
Teatr Polski, Dziś „Adrjanna 

Teatr Mały. Dziś „Nie trzeba się niczemć 
źwiwić”, 
Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dz% „T% 
która zwycięża”, 
Teatr Messal-Niewiarowskiej. Dziś i © 
dziennie operetka Lehara „Ewa”, 

Teatr Odrodzony Ga. Prady pe GA] 

Zbierzchowsiddeji 


mą, M. Zimińską, S. Jamossym, K. Krukow* 
skim i A. Dymszą na czełe została adłożoo* 
do piątku. 

Dziś poraz ostatni „Podwójny Nelson" * 
udziałem całego zespołu. f 
Perskie Oko. Dziś „Warszawa mów st 


bawi”. r 
Teatr „Olimpja”, Nr. 7. „Finis Magistra” 


perze Massemet'a „Mamon”. 


tiud, trzecią sonatę Prokofjewa, trzy 
Skrjabina i fantazję Liszta „Don ze 


Ada Sari w Konserwatorjum. W 
fik Gia, CORN yoat a 7 


jago” 


2 saret « | Robotnicy popierajcie 


RRC Ema a 77 pismo 


"WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł, 8.—Za zmianę adresu 50 WPF WE TEAC Y STS. | Ń 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50.proc. drożej. 


10-szpaltowy. Za terminowy druk a. ETE nie ada std 
~ Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 1. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
układ zwyczajnych , 
|| 


